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z przesyłką pocztową 1 3  centów.
P i eti um eratę jyrzy jm u je  ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.

h f?  * pieniędzmi i przekazy pieniężne na n enumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nad- 
franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — L ^ty  reklamacyjne nieopiecze- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. Listów nie frankowanych nie p.zyjmuje się.
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REFORMA
P r e n u m e r a t ę  P r z y j m u j ą :

z a m i e j s c o w ą : Administracja „Nvltej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; 
m i e j s c o w ą :  Administraeya „Nowej Reformy*. — Magazyn n .w ic i F. A. Grigara i Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowsku konc, Byonowaae biuI0 (Silberstein' < ;ynek Głown, Nr. 17 
w oficynie. -  handel Z. Skalskiego w Subennicach, — Handel Huklińskiegc w Hali Sukien- 
U1C —• Handel J. Bajera przy uliey Grodzk ,.j. < » * a  z e n ic r  (inseraty) przyjmuje Admini
stracja za opłatą od miejsca wiersza drobneiu pismem (petit), za pierwszy raz i 11 ct., z& W  ij  
“aatrPn] raz po 5 cent. N a d e s ł a n i  (na 3 stronni y dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 3„ et. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d «  „ R e f o r m y "  ipruspekta, cyrkiuarŁe,
° f  itp.) przyjmuje się za cenę 1 0 00 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent.
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratow. — Należytosc uprasza się n a j p r z ó d  nadesłać
przekazem, pocztowvmi — OałOHZimi® i p r e i i n i n e r i i t ę  przyjmują: W e  L w o w ie  Ag. 
„Nowej' Retormy" lT ksiegarm 1 . H. Richtera (A feni erga); — T. T a r n o w i e  Handle: J. D • 
long i Kamila Bauma; — W  R z e s z o w ie  księgafrnik J. 4. Pellara; — W  P i  z e m y l l u  B. 
Doskoski i &półka; - -  R  T a r n u p o l u  księgarnia L. Gileezko; — H  R T e d s i iu  óp, Haa- 
genstein Vugler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 
Wrocławiu) A. Oppelik stubinbastei Nr. 2, R. Md*** (takie w Ber.inie Famburgu. MonaohJim 
i Norymberdze.) \ f  P a r y ż u  Księgarnia Luxemburgska 3 rue des Grarids Augustins i 8o- 

eiete Mniuelle de Publicite A. L o r e t t e ,  direoteur. Rue Cajuuarun 61.

Historya okupacyi Bośni 
i Hercegowiny.

i Czytelnikom naszym znaną jest dokładnie po
b ita  dziennikarska, tocząca się od pewnego 

między organami niemieckieini a rosyjskie- 
®*1’ w przedmiocie zajęcia Bośni i Hercegowiny 
^lez Austryę. Organ Bismarka Nordd. Allg. 
“ ił. atorw się udowodnić, iż dzienniki rosyjskie 
(isłaszme izyni t Niemcy odpowiedzialnemi za 
ongres berl.uski i j m ,  wyn ki. a zwłaoacza xa. 

‘‘JStryacką okupację Bośni i Horceg>wi£, zaj”  
10 to bowiem zdawna już było uiozone między 

Austryą a Rosyą. Dzienniki rosyjskie upierają się 
ta y  swojem pierwotncoi twierdzeniu — a i 
4Ustryackie półurzędowe orgaua przeczą katego- 
ryczuie, jakoby między Wiedniem a Petersbur- 
Siena była już przed kongresem zawarta umowa 
®° do okupacyi.

^  sprawie tej — mającej wprawdzie już prze
dnie historyczne znaczenie, ale mimo to bar 

do  żywo zajmującej w tej cb niii opinię publi
k ą  — otrzymuje N . Fr. Presse z P e s z t u  
"^jaśnienia, które potwierdzają w głównej rzeczy 
?dinie organu bismarkowskiego, a mają wiele 
ddzo prawdopodobieństwa. Korespondent wy

śn io n e g o  dziennika pisze, co następuje:
, »Zuakoinita osobistość polityczna, która iest 
/•kte wtajemniczona w poufne szczegóły po.ityki 
granicznej — udzieliła waszemu koresponden

ci w sprawie zajęcia Bośni następującej 
er«yi> ktura wprawdzie w jaskrawej jest sprze- 

J ^ ś c i  z dotychczasowemi oświadczeniami tutej- 
**y«h półurzędowców, ale przeciwnie prawie zu
p n ie  zgodna jest z przedstawieniem sprawy 
f ś z  Nvtdd. Allg. Ztg.
. «Według tej wereyi byłoby zupełnie prawdą. 
"• podczas zjazdu w Reichstadzie Andrassy'ego 

«orczakowem, dokonane zostały stanowczo, ustne 
tłady, w których zajęcie Bośni i Hercegowiny 
Ś d u ją c e  miało znaczenie. Ewentualność rosyj- 
ko-tureekiej wojny omawiano w Reichstadzie 

toko wypadek, którego z pewnością oczekiwać 
dleży. W razie takiej wojny miała Austrya za
chować tak zwaną p r z y c h y l n ą  n e u t r a l 
no ś ć ,  która też objawiła się później dość wy 
ął?n 'ei Jak n. p. w zamknięciu portu w Klęku 

ł®aych drobnych usługach dla Rosji. Za. to 
,°howiązała się Ro»ya u ie  s i ę g a ć  p o z a  Ba ł -  

i nie dążyć do żadnego większego nabytku 
nrytoryaluogo nad te n , jaki jej późniei faktycz

ne przez traktat berliński dostał się w udziale. 
•»ko na cenę tej przychylnej neutralności z g o 
l i ł a  s i ę  t a k ż e  R o s y a  n a  t o ,  ż e b y  
^ U s t r o - W ę g r y  zajęły Bośnię i Hercegowinę 
JĄ zapewnienia sobie spokoju u swych gra
f t .

.Byłoby próżną walką o słowa, wdawać się 
• to, w jakiej formie warunki te między oboma 
^carstw am i ułożono; że zaś taką była ich isto-

treść, o tern absolutnie wątpić nie można, 
“Ociaż ze względów politycznej użyteczności 

ś u  przeczą.
„Austro-Węgry w sposób najlojalniejszy do
pinały w arunku życzliwej neutralności. Że prze

d n ie  Rosya lekceważyła sobie nałożone jej ogra- 
•*ezenie tak co do zakresu wojny, jak i oo do 
^fytoryalnych aspiracyj — poucza o tern histo
t a wojny rosyjsko-tureckiej i układ w San-Ste- 
jho. Na Wys. Porcie otrzymano wiadomość o 
feści układów w Reichstadzie, i temu to trzeba 
Wypisać fakt niezaprzeczony, że gdy Moskale 

pod Plewną, T u r c y a  d o b r o w o l n i e  
^ i a r o w a ł a  A u s t r y i  o k u p a c y ę  B o ś n i

i H e r c e g o w i n y ,  p o d  w a r u n k i e m ,  że 
A u s t r o - W ę g i y  b r o n i e  b ę d ą  c a ł o ś c i  
r e s z t y  t u r e c k i e g o  t e r y t o r y u r a .  Fropozy- 
cyę tę hj\ Andrassy o d r z u c i ł . ’ Akcya Rosyi, 
która wypadła przeciw ugodzie w Reichstadzie, 
musiała oczywiście złe uczyni \ wrażenie w ga
binecie wiedeńskim, hr. Andrassy przeto przy
łączył się całkowicie do protestów iakcyi angiel
skiej. W Wiedniu uznawano, iż rzeczą główną 
jest znaleźć możliwie najbardziej realną formę 
dla przyzwolenia Gorezakowa na zajęcie Bosm i 
Hercegowiny, i dla tego — co nie ulega wątpli
wości —  * W i e d n i a  w y s z ł a  p i e r w s z a  
i n i c j a t y w a  w w e z w a n i a  Jfl u r o p y do 
załatwienia twestyi wschodniej, co wkrótce do
prowadziło do formJnego wniobku Andrassy’ego 
o zwołanie berlińskiego kongresu. Na kongresie 
wniosek oddania Austryi mandatu okupacyjnego 
wyszedł — jak wiadomo — od margr. Salisbu- 
ry’ego, a G o r c z a k ó w  a n i  s ł ó w k i e m  go  
u i e  z w a l c z a ł .

„Wobec tego stanu rzeczy nie może być wąt- 
pliwem, że polemika, przez Nc 'dd. AUg. Ztg. 
prowadzona, ma tylko ten cel, żeby politykę Gor- 
czakowa w oczach własnych jego rodaków zdy
skredytować, ale nie teu, aby Andrpssy’ego wyr
wać z jego spokoju. Przypuszczenie zaś pewnego 
niemieckiego dziennika, że Andrassy przeciw 
Kalnoky’emu konspiruje, i że te wyjaśnienia 
{Nordd. Allg Ztg.) miały być w obi on. e Kai- 
noky’ego poczynione, jest wprost niedorzeczne. 
Andrassy zresztą wcale teraz nie bawi w Pesz
cie, i dopiero za kilka dni tu powróci0.

Obecna sytuacya w świetle 
dzienników rosyjskich.

Spór organów półurzędowych w sprawie Bośni 
i Hercegowiny, zwłaszcza też coraz śmielsze wy
cieczki organu kanclerskiego przeciw dyplomatom 
oustryackim, zwrócił baczną uwagę dzienników 
rosyjskich, które z tego powodu uie tają, iż wszel 
kie sztuki lismarkowskie do wojny prowadzić 
muszą.

Wszystkie tryumfy, jakie Bismark odniósł po
cząwszy od Sadowy, umożebnione zostały przez 
życzliwe poparcie jego planów przez Rosję. Kan
clerz niemiecki widząc, ie  Rosya n ie doWiferza 
dziś Niemcom , skutkiem czego niepodobna mu 
puszczać się w drugą wojnę z Francją, uznał za 
potrzebne wystąpić przeciw anty niemieckim prą
dom w Rosyi i agitacyom Katkowa. Nordd. Allg. 
Ztg  na rozkaz swego chlebodawcy i mistrza starała 
się przekonać prasę rosyjską, że Bośnię i Hercego
winę przyznał Anttryi ks. Gorczakow przed osta
tnią wojną turecką za neutralność tego mocar
stwa. Tak rzecz postawiwszy, pragnął Bismark 
przekonać opinię publiczną w Rosyi, że Niemcy 
nie winny temu, jeżeli dziś Austrya i Rosya wro
go stoją naprzeciw siebie na Wschodzie.

Z ciekawością wyglądano, jakie wrażenie spra
wią rewelacye berlińskie na opinii publicznej 
w Rosyi. Wnosząc z stanowiska, zajętego przez 
prasę n w jsk ą , Bismark się zawiódł.

Noto. Wremia zaznaczywszy, iż kanclerz nie
miecki nie jest zadowolony z obrotu, jaki biorą 
w ostatn.cb czasach wypadki polityczne, zaczął 
oskarżać dyplomacyg rosyjską o zdradę interesów 
rosyjskich na Wschodzie, a opinię publiczną w Ro
syi przekonywać, iż „bez przyjacielskiej pomocy 
Niemiec nie może Rosya osiągnąć żadnego z za
kreślonych przez nią celów politycznych —

W Berlinie po dawnemu pragną serdecznie po
zbawić nas wszelkiej swobody działań w kwe- 
styadh międzynarodowych i gniewają się, że im 
się to nie udaje.

„W takich warunkach istotnie trudno się spo
dziewać, aby nadch »dząc° lato przeszło zupełnie 
spokojnie dla nas i dla Europy zachodniej. Od
powiedniego materyału do wszelkich niespodzia
nek dość jest wszędzie, a staje się bardzo pra- 
wdopodobnem, iż sygnał do tych niwpudzianek 
podany zostanie z Bułgaryi, ponieważ nieszczę
śliwa ta kraiua doszła do stanu, w którym nie 
może pozostaA P tł  ł; ptonieć takiemu stauowi 
rzeczy siało się me-zbędifbm, lecz w Berlinie pró
żno będą oczekiwali, aty Rosya w tej sprawie 
przyjęta inieyatywę ua siebie, odstępując w ten 
sposób od raz nakreślonego prograinaiu. Nie jest 
winą Rosyi, iż program it ten pozostaje dotych
czas bez wypełnienia, świadcząc wobec całej Eu
ropy o intrygach Berlina i W iednia, popierają
cych przez cały eiag ubiegłej zimy anarchię po
lityczną w Bułgaryi..,"

Tę samą iu»śl jeszcze wyraźniej wypowiadają 
St. Petiersb. Wied. pod adresem Austro-Węgier, 
Z powodu odpowiedzi Pest-er Lloyda berlińskiemu 
Katkowowi w osobie Piudtera, dziennik peters
burski pisze:

„Nie dziś, to jutro musi stać się w Bułgaryi 
coś takiego, czemu i Europa przyznać musi wiel
b i wagę i co, według crłej kliki rusożerczej, 
ujusi rozstrzygnąć kwestyg bułgarską w kierunku 
najzupełniej odpowiadającym ich pragnieniom i 
nadziejom Nad urządzeniem czegoś podobnego 
Austrya z Anglią pracuje i dlatego, że „na zło
dzieju cza,pka gore", czuje, iż „adosyćuczynienie 
może być siłą logiki i zemsta Rosyi obróci się 
przeciw niej..."

„Własn6 siły,  ̂ m / zważając na wszelkie ga- 
daninj o jakichś cudownych ulepszoniach armii 
austryackiei miejscowi p..litycy uważają bądź co 
bądź za niedostateczne dc walki z Rosyą i d ę 
tego też uznają za konieczne przypomnieć, że 
opierają się na nierozerwalnym związku z Niem
cami. Ma »ię rozumieć, że im mniej liczy Au- 
ttrya na pomoc niemiecką, tem głośniej objaw,a 
swe przekonanie, iż Bismark gotów jest iść za nią 
w ogień i wodę...

„W rzeczy zaś samej Bismark nie kiwnie pal
cem i nie straci ani jednego feniga na po
moc h u stry i, jeżeli pomoc ta sl« nkaie się ko- 

dta własnych pi &~Lc tank; r-.lu *. i«U i4rz- 
80W..

(Nie ma żadnej wątpliwości, Że kanclerz pań
stwa niemieckiego byłby najzupełni0j zadowo
lony, gdyby mógł doprowadzić do surcia mię
dzy Austryą a Rosyą i em więcej byłby za
dowolony, gdyby przez to starcie osłabiły się obie 
strony...

„Radzieje austryackie, co io przyjaźni niemiec
kiej, nader są efem eryczne i w Wiedniu należa
łoby zastanowić się nad em poważniej.

Wreszcie Mosk. Wiedom. dają społeczeństwu 
rosyjskiemu, wbkutek ostatnich wypadków, nastę
pujące ostrzeżenie:

„Wobec trwogi, jaką obudziło krzyczące o pom
stę aresztowanie p Schnwbelego, uważam za 
właściwe ostrzedz społeczeństwo roryjskie, O ile 
pojmuję fakt rzeczony, nie nale.y mu uadawać 
znaczen.a faktu niebezpiecznego dla pokoju Euro
py. Mówiłem już dawniej, że wrzawa parlamen
tarna w Berlinie o septenat i Sro  ̂ 'J nowej woj
ny francusko-niemieckiej były Żyłko manewrem, 
obliczonym na odwrócenie naszej uwagi od spra
wy wschodniej. Oto septenat ciągnięty , wrzawa 
wojenna ustała, a Rosya usunęła się z przymie
rza trój cesarskiego. Cisza, jaka zapanowała w po

lityce i dała możność Rosyi zwrócić się zneWU 
do kwestyi południowo-wschodnich i środkowo- 
azyatyckich, nio leży w interesie berlińskiego 
Kierownika polityki. ’ Wypadło wznowić wrzawę 
wojenną i urządzić wypadek, któryby do woiuy 
jeszcze nie doprowadził. Następuje aresztowanię 
Schnaebolego, ale to nie ca<>ua belli i gdy zrooi 
swoje, zaraz zeidzie ze sceny. Widzimy rylkogrę 
polityczną i hazardowną . opartą na dokładnein 
badaniu przeciwników. Wielki maestro berliusai 
wie, na co można sobie bezkarnie pozwolić. Na
turalnie, nie ostatnia to jego sztuczka w sprawie 
wschodniej i przymierzu trójoesarskiem. Pożyj
my — kończy p. Iłowajskij, — a doczekamy się 
jeszcze nowych rzeczy“.

W ie d e ń , 7 maja.
f ~ ) W obradach Izby poselskiej nad ustwą o 

kasach zabezpieczenia robotnikom utrzymania na 
wypadek choroby, przeprowadziło nasze Koło po
selskie niektóre zmiany co do robotników rolni
czych i leśniczych, z którycn najważniejsza była 
ta, że Izba poselska przyjęła wniosek Koła z za- 
sadniczem orzeczeniem, iż „zabezpieczenie robo
tników rolniczych i leśniczych na choroby ure
gulowane będzie o s o b n e m i  u s t a w a m i  k r a 
j e  we  m i“. Me  czwartek zajmowała się ustawą 
wspomnianą Izba wyższa, a rcezAj d i e za,uiowała 
się, gdyż bez dyikusyi przyjęła wnioski swojej 
komisyi, które w kilku punktach różuią się od 
uchwał I?by poselskiej, między innemi także od 
uchwały o robotnikach rolniczych i leśniczych.

Komisya Izby wyższej ubolewa, że Izba posel
ska poszła za wnioskiem naszego Koła poselskiego 
i odrzuciła zgudnj w zasadzie z projektem rzą
dowym wniosek p.  B i l i ń s k i e g o ,  wedle k tó - 
rego proste rozszerzenie ustawy na robotników 
rolniczych i leśniczych miało być oddane w ręce 
rządu, a Sejm miał zejść niże rangi h a i r a t a ,  
bo rząd miał zapytywać go tylko, jakieby było 
jego zdanie o takiem rozszerzeniu. Komisya po
wiada, że tylko z względu na to, aby ustawa 
jąknajwcześniej weszła w życie, co do innych ro
botników, nie zaleca Izbie powrotu do projektu 
rządowego, lecz proponuje tylkn zmianę uchwały 
Jkby p.oaełekiti w d ucha , żeby ro ln icy  z w o 
n ie j  woli', mogłi a . .  irować lobotnifców owych 
wedle ustawy niniejszej, aopóki zabezpiecz nie 
wszystkich robotników rolniczych i lośniczycb hie 
będzie stanowczo uregulowane.

Czyniąc tę propozycyę Izbie, komisya rozwodzi 
się obszernie o szczególikach zupeima podrzędnych
i powiada w sprawozdaniu wyraźnie, że dla uni 
knienia nowych trudności, któreby mogły spro
wadzić zwłokę w doprowadzeniu ustawy doskutnu. 
proponowana zmiana nie zmienia ducna uchwały 
Izby poselskiej (n b ! nie zmienia go w podrzęd
nych szczególikach.) Możnaby tedy mniemać, że 
zmiana jest najzupełniej niewinna; i za niewinną 
oczywiście uważali ją obecni na posiedzeniu wczo 
rajszeno parowie austryaccy narodowości polskiej 
C z a r t o r y s k i ,  S a p i e h a ,  S t a d n i c k i ,  
S a n g u s z k o ,  K r a s i c k i  i S i e  mi  e n s k i ; 
albowiem jak cała izba milczała tak i oni bez 
odezwania się ćhoeby słówkiem głosowali za wnio
skiem komisy. Gdy jednak porównamy zmienio
ny przez komisyg t e k s t  §. 3 z uchwałą Izby 
poseł kiej, spostrzegamy w nim zmianę, o której 
w sprawozdaniu komisyi najmniejszej wzmianki 
nic ma, zu-iaDę odnoszącą się właśnie do rzeczy 
głównej, do zasadniczej treści i do ducha para

grafu ; zmianę tak doniosłą, źe trudno o większą 
przeszkodę dla rychłego doprowadzenia ustawy 
do skutku.

Paragraf 3 wedle uchwały Izby poselskiej za
czyna się od słów: „Zabezpieczenie robotników 
i urzędników rolniczych i leśniczych nie będzie 
uregulowane..."

Kto ma regulować, czy Sejm, czy Rada państwu, 
cz,v Rząd, tego komisya nie powiuau; 'Jo w a
0 oso mych ustawach urajowycb są chyłkiem, 
ukradkiem wyeskamotowane. Wobec oj uszczenia 
tych Si ów, wobec ubolewania komisyi, że w Izbie 
poselskiej zmieniono projekt rządowy' i wo 'ec 
Dowego tejże komisyi postanowienia że rząd 
ma przyjmować do asekuracyi w myśl ust-wy 
niniejszej rolników dobrowolnie przystępu .ących, 
osobne ustawy krajowe są oczywiście wykluczone. 
Mamy tu sztuczkę staro - austryackiei mądrości
1 loialności. Nadmieniamy, że sprawozdawcą ko
misyi jest baron K u b i n ,  emerytowany szef 
sekeyi ministerstwa spraw wewnętrznych.

Co Koło polskie z wielkim trudem w ostatniej 
chwili wywalczyło w Izbie poselsjęięj przeciw 
wnioskom p. Bilińskiego, to dziś w niweęz po
szło. A przytem jednak eał- win* ? a . 0 °  sPa 
da, na jego zbytnie zagospodarowanie się w par
lamencie Lstryacwim i n* j go opieszałość w_ lo- 
pilnuw ywaniu spraw zawczasu. Gdyby Koło było 
tern, ezem być powinno czem się być mieni, 
tj. Rołem nic z nazwy tylko, lecz rzeczywiście 
polakiem, gdyby nie było frakcyą prawicy parla
mentu austriackiego, musiałoby więcej baczyć na 
solidarność i karność w swem łonie; muelałoby 
wpoić tym członkom swym, którzy są w korni- 
syach, a tem więcej tym, którzy obejmują spra- 
wozdawstwo komisyjne, tę maksymę, że Koło de
leguje irh  do komisyi głównie i prawie w; łą
cznie w tym celu, by życzenia i żądania Koła, 
by interesa kraju już w pierwszych stadyach par
lamentarnego traktowania projektów były salwo
wane, albowiem w stadyach następnych, w' obra
dach plenarnych trudno już coś przeprowadzić, 
trudna zmieniać wnioski komisyi. W tym celu 
członkowie Koła w konAsyaeh, s. szczególnie 
sprawozdawcy powinni mieć instrukeye ou Eota, 
nieodzowne także z tego względu, żeby w! komi
sy ach nie wchodzili w sprzeczność między sobą 
i żeby następnie podczas obrad plenarnych Koło 
nie potrzebowało stawać w sprzeczności, albo na
wet w otwartej, publicznej walce z włastymi 
i zfaHkamf, których wydelegowało do komisyi. 
A is io wymagałoby tHjmuwafnia się projektami 
tuż po ich Wniesieniu gdy  tymczasem z o l)  zaj- 
ńauje się niemi w -pg .ęttitniejszej chwili, gdy już 
cddawna wyszły z lomjeyi i gdy stoją ca poi ząd- 
ku dziennym w pełnej I ibie w arugitm  czytaniu. 
Mówimy, że wina spada w dzisiejszym także wy
padku na samo Koło: albowiem, gdyby Koto tak 
uyło postąpiło sobie z projektem ustawy o za
bezpieczeniu robotników na chorobę, jak codo- 
piero wckazaliśuiy, byłoby nietylko unikło walki 
z p Bilińskim, lecz wnioski jego o uregulowaniu 
sprawy spornej przez sejm byłyby przeszły już 
w komisyi Izby poselskiej, a br. Kubin nie miałby 
dziś po swej stronie walnego argumentu, że to- 
misya Izby poselskiej przyjęła projekt rządowy. 
Walka Koła i p  Bilińskim i z całą lew icą, uchwa
lenie wniosku Koła małą tylko większością — 
czego wszystkiego było można uniknąć — ośmie
liło barona Kubina do obalenia zuów wniosku.

Z powodu odmiennych uchwał Izby wyższej 
ustawa musi wrócić do Izby pobelokiej. Kołt te
dy na nowo będzie musiało bronić wniosku swo- 
jego.

Do wielu dawniejszych przybyła Kołu nowa 
nauczka. Czy z niej skorzysta? Wątpimy, bo Ko-

,KRÓL DON-ŻUAN.
U l H A  B E Ł C I H O W M K I G G O  

na scenie krakowskiej.

Najniewdzięczniejszym z rodzai scenicznym jest 
hcciobuo komedya historyczna.

Bizeszłość ma w sobie coś, co ją  nad poziom 
^półczeimoggi podnosi, co ją apoteozuje i mi- 
aowiednie, przy artysiycznem obrobieniu, wtła- 
11 w ramy tra g e d y i lub dram atu, rzadko zaś 
, *®dy daje 'ię nagiąć do form komicznych, w 
^tych zaledwie epizody przedstawić się mogą 
ąba^nie i estetyczni zarazem, — nigdy całość 
brązu. Ztąd te ż , nie znamy w żadnej literatu- 

europejskiej — w ścisłem znaczeniu wyra- 
'b — komedyi historycznej, którą uazwaćby się 

judziło arcydziełem. Ani hiszpańscy, ani angiel- 
J wielcy dramaturgowie nie podołali wielkiemu 

Sośniu, chociaż nęciłoj ono ich umysł i pióro.
0 najszczęśliwszych produkcyj, — ż0 ta£ Da_ 

, ■̂ in iy  _  hermiifrodytowego rodzaju, zaliczyli- 
ryśiny chyba może: parę kreacj, ni 
Gutzkowa) i Lilka francuskich (Eugeniuoza ̂ Scri- 

* Aleksandra Dumasa ojca), lecz i owych kt .
®dyj > na tje dziejów em ro z s n u ty c h , mepodo- 
J bważać za utwory d o s k o n a łe , dorównywają/ 
^cytw ororn satyrycznym lu b  obyczajow ym .

1h ^nmiał to zapewne Adam Bełcikowski, ufa 
Fetowany autor „ M i e c z y s ł a w  a“, układając kan- 

. do swego K r ó l a  D o n - Ż u a n a .  Chcąc wy- 
la4ć raty podwodne i mielizny, zagrażające je- 

l Miluej nawie dramatycznej — z pewnem wa- 
puszczającej &*ę na niespokojne fam sce- 

j "zUego obrazowania przeszłości w kształtach 
V ’-$iyUrtiIe pokusił się wcale nadać im szcze- 

9 komicznego kolorytu. Przeciwnie, pożyczył

trochę barw od romantyzmu i malując postacie 
swoje — jeśli niezupełnie portretowo w zna
czeniu historycznem, 4o przynajmniej bardzo 
wiernie w pojęciu ogólno -ludzkiem — stworzył 
dzieło żyWb, popraw ne , interesujące całością i 
szczegółami, a przedewszystkiem — co tym ra
zem poczytujemy mu za wiulką zaletę, — zupeł
nie w układzie swym „ -eniczne. Bez sztuczek , 
wybiegów i tak zwanych przez Francuzów fied- 
les, rzecz rozwija się prosto, logicznie, konse
kwentnie, od pierwszej do ostatniej sceny , wpra
wdzie nie pędząc jak wezbrana rzdka, ani roz
trącając się jak naskada o skały przeszkód zawi
łej intrygi teatralnej, lecz zdążając do założone
go celu naturalnym psychicznym bie^iom uczuć 
i namiętności prawdziwych, wo.uych od pospo 
litości, chociaż, pozbawionych efekciarskiego bo
haterstwa, jednającego pseudo-historycznym kom- 
pozycyom sympatye przeciętnych, niezbyt głębo
ko zastanaw.ająoych Się widiow. czucia te wy
rażają się językiem zdrowym i kuns townjm, 
może tylko -  jak dla sceny -  aiekied^ Zo 
ciężkim. Czasem zwroty mowy. w ,aUe autor 
myśli swe spowija, pomimo że ładne, nie icują 
z duchem epoki... lecz istota namiętności rysuje 
się w nich jędrnie, ściśle, wyraziście, bo poję a 
głęboko i odtworzona podług wzorów z natury. 
Ztąd też pizedziwnie nadaje się do wykonani^ 
La scenie. Wyjątek stanowi jedna z figur drugo* 
Pj*nowycli (Wilhelm) i bohaterka (Henryka). 
Beaucia tych dwojga osód dosięgają granic ro- 
m»iityc<illeg0  ̂ n jeeo chaotyczuegu niemieckiego
sentymentalizmu, w części tytko usprawiedliwio
nego — kiedy chodzi o rozmarzonego Saxoń- 
czyka, p°rae4Ulj£a gwardyi, — me dającego się 
jednak wytłumaczyć w ustach namiętnej dziew
czyny, Francuzki, kochającej królewskiego Don- 
Żuana zachwytem \ upojeniem zmysłów. Nad- 
mibttic przecież musimy to zboczenie — więcej

stylowe niż kreacyjne — ledwie w c itatniej 
chwili zaznacza, się leciuchną skaza na jiaral - 
terze panny Duval. Postać tej ostatniej w ogól
ności bardzo dobrze nakreślona chocia, jako 
rola nió najpierwsza w sztuce 8 n°wi środ
kową oś zajęcia komedyi, a w 8Wena ustawieni u 
perspekty wicznem — mająceffl ce obudzenie
interi su — jest doskonale wyzys ^-

Bajka pięknego utworu — streszczona do mi
nimum — przedstawia się jak następuje.

August II  podsłuchuje oficerów ®wpjej gwardyi, 
opowiadających z zapałem cuda 0 ślicznej córce 
winiarza, Francuza, w której porjczn k Wilhelm 
kocha się idealnie. Król Don-Ć" łin» 5bciv, y świe
żych wrażeń miłosnych, w towar^jstwie Rantzau, 
spieszy wieczorem do wiuiarn1- dla puznania 
dziewczęcia. Oczarowauy iej wldokienj, łatwo 
zwycięża, ale i sam ulegt ęŜ ?-0W1‘, *uż za nim 
podąża pani Kozel, w męzkien1 Przebranto. Uzuje, 
że pod pokrywką spraw i prr.vezyn politycznych, 
któreim August przed nią "Umączył, ucie
kając z zamku na nocną wyć16 jk^i ukrywać się 
■nusi jakaś roniansowa awanturka, ona zaś — 
dumna i kochąjąca — uie cb?p aQi serca kró- 
. wskiego ani władzy nad niem utracić. Zna 
jego zmienność, więc lęka się \  toZPieguje. Przy- 
Pa ek pozwala faworycie odkryć r“jen&nicę pierw- 
aaej schadzki monarszego kochanka z zachwycał 
JV ł daję wczyną. Następnie zazdr"^n„ miłość Wil- 
nelina Ujiimnico tą przed oią wyjaśnia, wytwa
rzając maże nie nową „Ie efektowną syjtuacyS 
w której autor —  baczny na óonżuaneryę po
stacią zdobi króla w pewną szlachetną rycer
skość, może niezupełnie historyczną aje ]uj z|fo 
i scenicznie ładną. Dalszy ciąg sztuki rozwya się 
prawidłowo, zgodnie z hmsekwencyą charakterów, 
na tle dziejowem, żywo posuwając akcyę siłą 
współzawodnictwa uczuć kobiecych (panj 
pam Teschen i Henryka Duval) oraz kolizyj

jakie ono sprowadza Szkoda, że wspomniane 
tło naszkicowane bardzo umiejętnie i arty
stycznie, trzymane w ciągu czterech pierwszych 
a-  nader udatuie w pewnem perspektywieznpm 
oddaleniu od widza —■ w ostatnim wpływa na 
rozwiązanie komedyi. przy akompaniamencie strza
łów muszkietowych czy armatnich. Wolelibyśmy, 
aby bez interwencyi Karola XII i jego zwycięz- 
kich szeregów, August II porzucił Henrykę 
Dural, pod wpływem jedynie donżuańskiego ego
izmu, który nasyciwszy się świeżym kwiatkiem, 
Samolubnie o kwiatku zapomina, zanim nawet 
zwiędnięcie odbiorze mi woń i krasę.

Jak w.azimy kanwa utworu jest nader prostą; 
prostota to jednak kunsztowa, artystyczna, szla
chetna, — że Się tak wyrazimy — n o wo c z e s n a  
i przyszłosciowemi przymiotami iasni jąca. Zgo
dzić się bowiem musimy, że wszystkie figielki a 
la Scribe i Sardou, tyle razy użyte, powtórzone 
i zużyte, dziś jeszcze nęcące chciwych zabawy 
teatralnych słuchaczów, w końcu kiedyś znudzić 
muszą, a dramat i komedya powrócą do swej 
dawnej pięknej prostoty w budowie, nie wyzuwa- 
jąc Bię z jednej.... j‘eóynoj zaiety — która nigdy 
zestarzeć się nie może — z dosadnej wierności 
w malowauiu charakterów, choćby o cechach tylk° 
indywidualnych, gdy już typów zbraknie. P ° b̂ je 
by było jednakże, aby reakeya ta odbyła si« fe_ 
za pośrednictwem naturalizmu, lecz — ^ _  za 
alnych i sumiennych studyach z nB^ artwych- 
sprawą i współudziałem poezyi, *a<s n je bę-
w stan iek tó ru j -  ja k  s ą d z ę -  dłng<» ż obecnie do 
dziem y. K.. irunki i rodzaju d o a w j  . ■
tak ieL  krańcow oścu że xxtrzy**ć 8\ ^ .  n ‘f ] a >e 
m o g t W rodzone masom poczucie pięknu i po trzeba
S S |  prędzej czv • l*

teatrowi „ lf ,  W  **6r«J “ « t M S  mógt 
obejść nąjpdówy w 2*1111 8Ja a u ’ dzis obałamucony. 
więc traktujący" Jak przedsiębiorstwo roz

rywek telerowanvch, nie zaś jako potężny filar 
życia umysłowego społeczeństwa, szkołę obycza
jów i dźwignię piśmiennictwa.

Pięknem i udatnem usiłowaniem w tym pod
niosłym kierunku ,esf niezawodnie K r ó l  
Ż u a n  Adama Bełcikowskiego. zwłas^"** < 
posiada interesującą fabułę i niezaprtejj*®11* '  
niczność. Tak też oddawna ocenił* 
patycznego autora poważna i ”

Richte;
i Modrzejewska. Ta o s t a t n i a . ^ "  grac
rolę hrab.ni Kozel -  i M  ^  CeJ7
zuralne, przed dziewe®^ ^ ^  , ?  awiłaby juz
komedyę historyczną ^ ^.°. na. dcem«
warszawskiej. S ł y s ^  j scenicznni • ° '
tnie D li swej . ^ 7 uns7t J ?  7 yZ8ze)’ szlachemei » P6̂  Kuasztowaej prostoty —

p t k r ł c ń U  » ‘S ! d “ ° t JCb r T t““ W t611-
d e n c y j n y c k żej a wzU,,0z%cej
sie znac*B,e - 1  ^ s^alę komedyi-farsy,
z zanaj^ An- êatrze tutejszym uprawia
ną) i  K r ó 1 D o n - Ż u a L wybornego

gnania i odpowiedniej -  chociai wcale me-
î wystawy. Na jedno i drugie dy- 

t  h r.a“ °̂W8ka nie zdobyła się w sobotę ubie- 
£ , c oclaz stokroć od niej uboższy pod każdym 
wzg ęaem teatr poznański uczynił z‘.dość tym 
warunkom mniej więcej przed piętnasto iWy 

e °bwijajmy prawdy w bawełnę i wypowied*- 
my ją szczerze, jak szczerze nieraz ‘chwaliliśmy 
fo co ua pochwałę zasługiwało. Samym aap“ ' m
Qa afiszu, zawiadamiającym, iż wystawienie K ró
la  D o n - Ż u a n a  ma na celu uczczenie jubi o- 
uszowych zasług autora, chciano sig wykręcić o 
wszelkiego innego ogół obchodzącego obowiąz u. 
Kierownictwu nosze; sceny dzieła poważne i na
znaczone piętnem literackim  —■ jako tru ne do 
uscenizowania — są niemiłe. Ka ” V- po-
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to wprawiło nas co do naszego wyobrażenia o 
niem w prawie nieuleezony pesymizm. P. Hau- 
sner w mowie ostatniej w Izbie zarzucił ludno
ści austryackiej, reprezentantom jej i rządowi via 
inertiae. Nie wiemy, czy na bożym świeeie mo
że gdzie panować wiąksza pis inertiae jak w na- 
szem Kole poselskiem. Ale nietylko to, bo temu 
Kołu, wskutek zbytniego zagospodarowania się 
w parlamencie austryackim, braknie pojęcia o 
właściwem stanowisku swem, a stąd też braknie 
mu zasad; boć popieranie rządu dla rządu—nie 
dla sprawy nie jest w ogóle zasadą, a tem mniej 
mogłoby być zasadą Koła p o l s k i e g o .

Z Rady państwa.
Wiedeń, 7 moja.

( f t )  Wczoraj odbyła Izba poselska znowu dwa 
posiedzenia.

Na południowem przed przystąpieniem do po
rządku dziennego prezydent ministerstwa hr. 
T a a f f e  wręczył Izbie sprawozdanie austryac- 
kiej d e p u t a c y  k w o t o w e j ,  a minister skar
bu p D u n a j e w s k i  projekt do  u s t a w y  o 
s t o s u n k a  k w o t y ,  jaka będzie przez przyszłe 
dziesięciolecie przypadać na połowę austryacką z 
wydatków na sprawy wspólne. Oba przedmioty 
odesłano do komis,i ugodowej.

Następnie przystąpiono do rozprawy nad po- 
zyeyą o wydatkach n a  p o l i c y ę  p a ń s t w o w ą

Przeciw tej puzycyi przemawiali pp. P i e g i ,  
P e r n e r s d o r f e r  i K r o n a w e t t e r .

Pierwszy z nich użala się na niczem nie uza
sadnioną gorliwość władzy policyjnej w staro
stwie Nennkircben i gdzieindziej; drugi na nid- 
a iy ó a  policyi względem tej klasy społeczeństwa, 
która w Izbie niema reprezentanta, tj. względem 
robotników; trzeci rozwodzi się szczególnie nad 
postępowaniem policyi wiedeńskiej a kończy wnio 
skiem do uchwalenia rezolucyi, domagającej się 
zniesienia ustaw wyjątkowych ze stycznia 1884 r.

Mowcom poprzednim, a szczególnie ostatniemu 
odpowiada szczegółowo komisarz rządowy, prezy
dent policyi wiedeńskiej br. K r  a u s s.

W końcu przyjęto tę pozycyą o policyi oraz 
następną o kosztach dziennika ustaw.

Do następnej pozycyi o politycznej admini- 
stracyi krajów zapisało się do głosu wielu posłow.

P.crwszy z mówców p. P i c L e r t rozwodzi 
się szeroko nad postępowaniem namiestnika w 
Czechach, a pośrednio i ministra spraw wewnę
trznych. Odpowiada mu hr. T a a f f e .

Drugi z mówców W i e d e r s p e r g  mówiąc o 
ochronie przeciw wściekliźnie, wspomina o meto
dzie Pasteur’a i żąda w osobnej rezolucyi, by w 
powszechnym szpitalu wiedeńskim utrzymać od
dział o szczepieniu przeciw wściekliźnie.

zycyą o administraeyi politycznej 
cyami, proponowanemi przez

wraz z rezolu- 
przyjęto.

Na wieezornem posiedzeniu w dalszym toku 
rozprawy nad tą samą pozycyą p. P e r n e r s -  
d o r f e r  mówi o złej organizacyi i niegodziwej 
administraeyi w szpitalu powszechnem w Wie
dniu, przytaczając mnóstwo oburzających faktów 
o ijw ieniu  chorych, o łapówkach i o dozorczy- 
macih niezaelugująeych na zaufanie

Odpowiada mu komisarz rządowy, radca mini- 
steryalny S c h n e i d e r  przyznając z góry, źe 
zarzuty właśnie uczynione są tak wielkie, iż zmu
szają do jak najgruntowniejszego zbadania, twier
dzi jednak, że ze sprawozdań namiestnictwa, któ
re jest w pierwszej linii władzą nadzorczą, ani 
z ust lekarzy nie słyszał nigdy tyle zarzutów, ile 
teraz.

Następny mówca p. R o m a s z k a n  przemawia 
za uchwaleniem w Izbie dwu rezolucyj, które 
postawił był w komisyi, a odnoszących się do 
spraw sanitarnych w Galicyi, wyjaśnia bowiem, 
że chociaż w całej Austryi stosunki sanitarne nie 
są korzystne, to w Galicyi są bezwątpienia naj
smutniejsze, gdyż tu śmiertelność sięga prawie 
6*/0. Być może, że poczęśei ostry Klimat, po 
części ubóstwo i nędza mieszkańców jest tu win
ną, lecz główna przyczyna jest w braku lekarzy, 
bo na 74 starostw pi litycznych jest zaledwie 35 
lekarzy powiatowych.

Po nim postawił p. O z a r k i e w i c z  wniosek 
do rezolucyi. wzywającej rząd, aby odpowiednią 
refprmą urządzeń sanitarnych zapobiegał zbyt 
wielkiej śmiertelności między ludnością wiejską.

P. M e n g e r  wykazywał konieczną potrzebę 
reform w ustawodawstwie gm innem , szczególnie 
co do przepisów o swojszczyznie i szupasnictwie.

Po nim przemawiali jeszcze inni, wreszcie po-

W ie d e ń , 8 nmja.
( t t )  ^ a wczorajszem posiedzeniu przemawiał 

znuwu p. K r o n a w e t t e r  o złej organizacyi po
licyi wiedeńskiej, przytaczał mnóstwo zarzutów a 
między innemi ten, że w budżecie me wykazano 
dochodu z kar policyjnych i że do kosztów utrzy
mania policyi rząd pociąga gminy, ni® zdając ża
dnej sprawy z dochodów.

Obszernie odpowiadał mu komis®1"2 rządowy 
br. K ra  u 8s.

P- O z a r k i e w i c z  przemawiał następnie i 
przedłożył wniosek do rezolucyi, w której doma
ga się ochrony bydła i ziemiopłodów w Galicyi
od szkód przez dzikie zwierzęta.

Po przemówieniu jeszcze kilku posłów przyję
to wreszcie odpowiednią pozycyę i przystąpiono
do dalszej o służbie budowniczej. ,

Wśród dyskusyi nad tą pozycyą p. S i e g m u n  
domagał się w osobnej rezolucyi utworzenia oso
bnego ministerstwa robót p u b lic z n y c h , a pose 
S i e g l  uwzględniania drobnych rzemiosł przy 
rozdawaniu robót skarbowych i zniesienia myta 
na drogach eraryalnych.

Przy następnej pozycyi o budowie dróg zale
cał p. H o m p e s c h  rozszerzenie siec i drog era
ryalnych w Galicyi i domagał się w rezolucji, 
aby koszta na to potrzebne włożył rząd w 
żet roku przyszłego. Bezolucya ta zoatala nale y- 
cie popartą i odesłaną do kom isji budżetowej.

Przy dalszej pozycyi o budowach wodnych 
H o m p e s c h  przypomina i zaleca do szczegół 
nego uwzględnienia regulację rzek, o czem już 
dawniej zapadła uchwała, — szczególnie ze wzglę 
du na zaniedbaną GaJicyę i żąda corychlejszego 
zaciągnięcia pożyczk' na pokrycie odnośnych wy 
datków.

W końcu uchwalono odnośną pozycyę budże 
tową, oraz rezolucyę o systematycznem uregulo
waniu rzek wszystkich, a szczególnie Mołdawy.

Bez rozpraw przyjęto pozycyę następną o no 
wych budowlach.

Następne posiedzenie naznaczone na ponie
działek.

Sprawa językowa w Izbie panów.

W sobotę, po zamknięciu numeru, otrzymaliś
my następujący telegram o obradach w Izbie pa 
nów nad wnioskiem Schmerlinga:

Wiedeń, 7 maja. Izba panów obraduje nad 
wnioskiem Schmerlinga w sprawie rozporządze
nia ministra sprawiedliwości z dnia %'i września 
1886 r.

Baron C o n r a d  zdaje sprawę, czyniąc imie
niem specjalnej komisyi znany wniosek więk
szości.

S c h m e r l i n g  wskazując na uwagi, ktoremi 
dnia 22 kwietnia b. r. wniosek swój uzasadniał, 
zaleca znany wniosek mniejszości.

F a l k e n l i _ y n  uzasadnia drugi wniosek 
mniejszości. On i jego polityczni towarzysze po
wątpiewali początkowo o kompetencji Izby, i Dyl 
skłonni głosować za przejściem do porządku 
dziennego, odstąpili wszakże od tego, żeby się 
nie zdawało, że nie mają odwagi wejść w roz
biór rzeczy, która zupełnie jest jasną. Obrady 
komisyjne wykazały najzupełniejsze prawne uza
sadnienie rozporządzenia. Wniosek jego, tak sa
mo jak przeciwny wniosek Schmerlinga, są j e 
dnolite i konsekwentne, czem wniosek większo
ści nie jest. Jest on tylko ^wynikiem przypadko
wości w głosowaniu. Tego rodzaju „uwolnienie 
ab instantia“ zawiera rodzaj zarzutu dla rządu, 
z czem on i jego przyjaciele zgodzić się nie 
ni >gą.

U n g e r  przemawia przeciw wnioskowi więk
szości. Zwraca się przeciw oświadczeniom Taaffe- 
go z ma 22 kwietnia, odpiera insynuacye, ja
koby jego polityczni przyjaciele umyślnie prze
wleka i dyskusyę. Zwłoka powstała skutkiem nad
zwyczajnej sesyi delegacyj dla spraw wspólnych 
i rokowań ugodowych. Upozycya jest patryoty- 
czną — walczy % otwartą przyłbicą. Rząd twier- 

Zl’ a 6 r.?zPorz4ózenie nie jest w sprzeczności z 
zasa ą, i wewnętrznym językiem w Pradze i 

ernie ma bj ć niemiecki — a mimo to broni 
rząd sweg i rozporządzenia wskazaniem na inne 
od tej zasady wyjątki, jak w Tyrolu, Dalmacyi i

wodzeniem atwarzać prejudykat, który kiedyś 
na szali wytrzeźwionej opinii publicznej zaważyć 
m oże; na co przyzwyczajać publiczność do L a- 
r i t ó w  i K r ó l ó w  D o n - Ż u a n ó w  kiedy 
( J l i c e  P i g a 11 e wystarczą, zwłaszcza, że one 
tylko dostarczają łatwych sukcesów dla aktorów, 
grających szablonem i rutyną. Więc też z wido- 
cznem upodobań em i pewnego rodzaju egoizmem 
grzebano komedyę utalentowanego i powszechnie 
csnionego pisarza.

Teatr krakowski przyzwyczaił nas do fantazji 
w kostiumach, do braku właściwej chiiakteryza- 
cyi i do lekceważenia układu scenicznego, pn. 
k rys i^ego dość często pożyczonemi kobiercami 
i firankami — nigdy jednak wszystkie te ujemne 
strony nie uwidoczniły się tak nieprzJJei“ nie> 
potwornie i jaskrawo jak w przeszłą 0 §• 
August II, zamiast wielkiej peruki w p u k sPa‘ 
dające na ramiona — jaką miał Ludwik Al* 1 
niemal wszyscy współcześni monarchowie "7 
miał na głowie perukę z czasów Ludwika A ^, 
a ani trochę me był podobny do nader rozpo
wszechnionych i każdemu człowiekowi znanych 
portretów pierwszego króla Sasa. Panie wystę
pujące w sztuce, przywdziały także niewłaściwe 
peruki Według ówczesnej mody powinny były 
u trefić włosy jak Celimena w Mizantropie lub 
przykryć ję peruką z długiemi na szyję i łono 
biegnącemi lokami Nie wspomnimy już — aby 
czytelnika nie męczyć wyliczaniem wszystkich 
rażących błędów expuzycyi — że mundury na 
scenie, prócz butów, mjajy n jc wspólnego z 
uniform ® ^ gwardy. "wkiuj, lecz niepodobna po
minąć nam milczeniem, ^  nieudolna scenizacya 
najfatalniej szkodziła utworowi, g* 4 dyalogi wa
żne i na rozwój akcyi b y w a ją ce , to
czyły się gdzieś w g 6 > ® J  .*®8*planowe
szczegóły panoszyły się n® f o s e tm n *  
eąc uwagę słuchaczów. N astępnie, co do y j  ^

mej, bardzo niewiele dobrego mamy do zarege- 
strowania. Panu Rygierowi, zdolnemu artyście, 
wyrządzono złośliwą psotę, powierzając rolę króla 
Don-Zuana, do odtworzenia której żadnych nie 
posiada warunków. Panna Barszczewska pierw
sze dwa akty grała nieźle i wyglądała ładnie w 
męzkim kostiumie, w następnych iednah odsło
nach była sztyw ną, niedyatyngowaną i surową. 
O pani Sułkowskiej niemal to samo można po
wtórzyć, dodając, że wady gry i wymowy przy
brały w czwartym akcie formy nieestetyczne. P. 
Siemaszko, pomimo odrobiny humoru, którą wlał 
w rolę, nie był wcale rozpustnym i do szpiku 
kości zepsutym dworakiem. P. Kałużyńska zbyt 
sunie nacisnęła monotonną nutę sentymentali- 
iakb ®°hi®sław deklampwał tak przesadnie, 
Janowsk^*^ Z s‘e^‘e 1 publiczności. Tylko p. 
pnie wl' Z P°czątku w miarę ożywiony, nastę- 
Roberta, 8zczerze> P ik n ie  pojął postać

caiu ci SP0W8ki był winiarzem w każ- 
za spraw a*^!? siS posiadaniem córki, któ- 

rolewaką, może zostać księżną

dym 
r a ,
lub baronową. Ci a . , , .
itpc/ce podtrzymywali i  artyse i’ w drobnej czą- st^CZCe, p J j a u honor scanv i widowiska 
Kiedy Jednak zanotujemy, * X j X k o r i £ i i  
kło zupełnie ensemblu, ie  sztuka S s T e c  
wyuczona wlokła się niezmiernie powoli ż j an-

został na K r ó l u - -JWany
JJ o n - ż u

przekonania, ze 
mord, spełniony , .
n i e  z zabójczą zr^ ZD, ° Z l v  ,WW k°"* 
znawcy mogli ocenie yę _ Bełciko^kiegó
jak należy, taką jaką jest w istocie nic zaś szer
sza publiczność, przed oczami rej zatarto u- 
myślnie wszystkie jej strony 0 a nie, obnażając 
za to ujemne o ile się dało. Czyja w em wina?... 
Sam czytelnik łatwe odpowiedz .w  auszy awej 
dośpiewa. 5 Ł .

Galicyi. Mówca stara się udowodnić, że uczynio
ne przez rząd rozróżnienie między wewnętrznym 
językiem urzę Iowy no a językiem sądowym, nie 
było uzasadni/,ne. Również nieuprawnionem było 
niemiecki język urzędowy, opierający sic iu  pra
wie zwyczajowem, znosić ministeryalnem rozpo
rządzeniem. W Czechach specjalnie jest nawet 
język niemiecki z mocy ustawy językiem niemie
ckim, a to z ustawy z r. 1644, postanawiającej, 
że relatio factorum  ma się odbywać po urzędo
wym. Pewoływanie się na art. XIX ustawy zasa
dniczej o powszechnych prawach obywateli, jest 
nieuzasadnione, wyroki bowiem nie w imieniu 
kraju lecz państwa bywają wydawane. Gdyby roz
porządzenie utrzymało się w mocy prawnej, mu- 
sianoby najwyższy trybunał podzielić na tyle se
natów, ile jest języków krajowych. Nawet dy
plom październikowy mówi o „autentycznym tek
ście ustawy** tj. niemieckim — a przez to czyni 
język niemiecki językiem urzędowym. Mówca i 
jego polityczni pizyjacieie nie mają wprawdzie 
nadziei przeprowadzenia swego wniosku, ale wal
czą w obronie jedności mowy, jedności sądowni- 
° WM 1 )̂a^8twa- (Żywe oklaski z lewicy).

M a a s s e n ,  ni#? wąipiąc na chwilę, że rozpo
rządzenie ministra jest prawnie uzasadnionym, 
zapatruje się na nie z politycznego stanowiska. 
Przez wojnę r. 1866 zestala Austrya wykluczoną 
z Niemiec; ponieważ połączenie Niemców au- 
stryackich z państwem niemieckiem jest jiolity- 
cznie i moralnie nienlożebnem, nie pozostaje 
Niemcom austryackim nic innego, jak tylko uzuać 
ten podział za iakt poetyczny. Austrya pozosta 
wioną odtąd swym własnym siłom musi się sta
rać o połączenie swych ludów na podstawie ró 
wnouprawnienia w harmonijną całość tem bar
dziej, iż duma naiodowa silnie się w naszych 
czasach objawia. Nie można mówić o przywile
jach języka niemieckiego w Austryi. Czynniki 
historyczne tracą swe znaczenie wskutek później 
szych wypadków. Niemcy mogą mieć nadal w Au
stryi tylko taki wpływ, jaki odpowiada ich dzi
siejszemu znaczeniu. Niemcy austryaccy powinni 
uznać prawa innych ludów. Od ośmiu lat stara 
się rząd o pogodzenie narodowości, a jeżeli się 
to dotychczas nie powiodło, wina nie spada na 
ministeryum Taaffi go. Zupełnie bezzasadnem jest 
twierdzenie, iż położenie jest dziś gorszem , niż 
pierwej; pozornie mogą się rzeczy tak przedsta
wiać; pod powierzchnią nurtuje jednak silny prąd, 
pociągający lud do zgody. Rozporządzenie, na 
które uderzają, polega na słusznej zasadzie, gdyż 
sądy istnieją dla ludu, a nie odwrotnie; dlatego 
też mówca będzie głosował przeciw drugiemu 
junktowi wniosku komisyi. (Oklaski po prawicy).

Minister P r a ż a k  dowodzi przedewszystkiem, 
że dr. Unger fałszywie tłomaczy oświadczenie 
rządu z 22 kwietnia. Rządy starały się zawsze 
godzić ideę jedności państwa z odrębnością kra- 
ów i ludów; odpowiadało to woli cesarza. VVr i. 
867 zatwierdzono ustawami równouprawnieni® 

udów, dlatego wydano w roku 1868 wiele roz- 
lorządzeń, odnoszących się do używania innych 

języków oprócz niemieckiego. Gabinet, w którym 
zasiadał Unger, wydało 22 kwiet. rozporządzenie 

używaniu mowy serbo - kroackiej w Dalmacyi. 
Muwca przechodzi do specyalnie czeskich sto

sunków. Wykazuje, jak stan rzeczy z przed jego 
rozporządzenia szkodliwie wpływał na wymiar 
sprawiedliwości. Na prawo zwyczajowe powoły
wać się tu nie można, ono bowiem stwarza cza
sem stosunki zupełn<e niedorzeczne. Rozporzą
dzenie Ferdynanda 111 z r. 1644 nie jest tak ja
sne, aby zeń wyprowadzić taki wniosek, jak mó
wca poprzedni uczynił. Minister zbija zarzuty co 
do prawnej podstawy rozporządzenia. Zapewnia, 
że rozprawy i teraz po większej części toczą się 
po niemiecku. Powołuje się na Tyrol, Tryest i 
Galicyę. Rozbiera szczegółowo wszystkie trzj 
wnioski. Konsekwencją argumentaryi sprawozda
nia byłoby, że i sędzia w powiecie musiałby 
w języku niemieckim wyrokować a potem dopie
ro tłomaczyć. Sędzia powinien myśleć w tym ję
zyku, w jakim wyrok ma być wydany. Schmer 
ling powoływał się na to , że wniosek jego wy
płynął z patryotycznych i dynastycznych pobu
dek. Sądzicież panowie — pyta minister — że 
najmiłościwszy cesarz zna nprzywilejowane naro
dowości? Pamiętajcie zawsze o słowach mowy 
tronowej z r. 1879: „Austrya, wierna swemu hi
storycznemu powołaniu, będzie warownią dla 
praw swoich krajów i ludów w ich nierozdziel- 
nym, jednolitym związku, będzie trwałem siedli
skiem prawa i prawdziwej wolności1*. (Oklaski 

prawicy).
P l e n e r  rozwodzi się przedewszystkiem nad 

polityczną stroną sprawy, występując przeciw 
rządowi z zarzutami, iż zamiast pojednania, ra
czej zaostrzył stosunki.

R a n d a  występuje przeciw wnioskowi wię
kszości, zawierającemu wotum nieufności a przy
najmniej napomnienie dla rządu. Dowodzi, że 
jedność urzędowego języka nie jest koniecznym 
warunkiem szybkiej i dobrej administraeyi. Rząd 
był w prawie wydania takiego rozporządzenia, 
ponieważ oznaczenie języka w wewnętrznem 
urzędowaniu nie jest zastrzeżona ustawodawstwu. 
Tłomaczeniem strony zadowolić się nie mogą. 
Przyjęciem wniosku Falkenhayna Izba wyświad
czy usługę najlep3/.ą prawu i wewnętrznemu 
spokojowi monarchii

Na w i e e z o r n e m  Dosiedzeniu w sobotę prze
mawiali: ń u e r s p e r g  za wnioskiem Sclimtr- 
linga — L c b k o w i t z  za większością komisyi.

Prezydent ministrów T a a f f e  na zapytanie 
„kto weźmie odpowiedzialność?"1 odpowiada, źe 
rząd jest świadom swej odpowiedzialności. Powo
łując się na swoją mowę z 22 kwietnia, zastrze
ga się przeciw przyjęciu wniosku Schmerlinga, 
jako wkraczającemu w wykonawczą władzę rzą
du — i oświadcza, że w niosek Falkenhayna od
powiada prawnemu przekonaniu rządu.

F a l k e n h a y n  jako sprawozdawca mniejszo
ści zrzeka się głosu. Po krótkich końcowych prze
mówieniach S c h m e r l i n g a  i C o n r a d a  przy
stępuje Izba do głosowania. Pierwszy ustęp 
wniosku większości komisyjnej o d r z u c o n o  
wszy8tkiemi głosami przeciw Drugi ustęp o d 
r z u c o n o  72 głosami przeciw 42. Wniosek 
S c h m e r l i n g a  upadł — 
tylko lewica. Poczem w n i o s e k  
( F a l k e n h a y n a )  p r z y j ę t o .

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  9 maja.

Głównym przedmiotem zajęcia w wewnętrznych 
sprawach austryackich, jest w tej chwili wynik 
rozprawy w Izbie panów w sprawie językowej. 
Cokolwiekby o składzie tej mianowanej korpora- 
cyi powiedzieć można — w każdym razie głos jej 
ważne ma znaczenie, nie tylko z powodu stano
wiska, jakie w austryackim konstytucyjnym sy
stemie zajmuje, ale także i dla tego, że kompleto
wana za rozmaitych ministerstw, reprezentuje ona 
wszystkie poważne prądy polityczne, a złożona 
z bardzo wielu w świeeie naukowym i polity
cznym znakomitych a doświadczonych mężów, 
reprezentuje w każdym razie wysoką inteligen- 
cyę. Jeżeli tedy Izba panów tak poważną więk
szością 72 przeciw 47 głosom oświadczyła się za 
równouprawnieniem językowem, a oświadczeniem 
tem stanęła po stronie autonomistów i narodow
ców, to już teraz eentraliśei chyba śmiech obu
dzą, jeżeli i nadal powtarzać będą „»» unserem 
Lager ist Oosterreich“. Jeżeli jaka korporacja, 
to z pewnośeią Izba panów jest gut oesterrei- 
chi8ih ’.

W  Izbie poselskiej rozdano na ostatniem po- 
siadzeniu międzj innemi drakami także obszerne 
sprawozdanie deputacyi kwotowej, o rokowaniach 
z deputacyą węgierską, w sprawie udziału obu 
części monarchii w ponoszeniu wydatków na 
sprawy wspólne. Do sprawozdania dołączony jest 
bardzo obszerny i szczegółowy materyał statysty
czny. Równocześnie rozdano rządowy projekt u- 
stawy, ustanawiającej na dalsze 10 lat dotych
czasowy stosunek udziału w tych wydatkach.

S e j m  p r u s k i  obradował nad projektem u- 
stawy o „podziale powiatów w W. Ks. Poznań- 
skiem i w Prusach Zachodnich*1. Poseł J a ż d ż e w- 
s k i ,  ze względu na ogromną doniosłiść tej usta
wy dla prowincyj polskich, żądał odroczenia roz
prawy, dopóki poszczególue frakeye nie ukończą 
obrad nad tym nadzwyczaj ważnym przedmiotem 
oraz nad nowemi wnioskami przedłożonemi izbie. 
Przeciw odroczeniu rozpraw przemawiał minister 
P u t t k a m e r  i p. W e h r .  Za odroczeniem 
przemawiali posłowie R a u c h h a u p t ,  R i c k e r t ,  
S c h o r i e m e r  i M i n n i g e r o d e .  Ostatecznie 
sejm wniosek ks. J a ż d ż e w s k i e g o  przyjął.

Przedłożony p a r l a m e n t o w i  n i e m i e c 
k i e m u  projekt p u d a t k u  o d  o k o w i t y  brzmi 
w streszczeniu: P o d a t e k  k o n s u m c y j n y
ma wynosić 0 ‘50 mrk. za litr czystego alkoholu, 
od okowity zaś 0 70 mrk. za litr czystego alko
holu. Od podatku uwolnioną jest okowita, prze
znaczona na wywóz, na cele przemysłowe, lecz
nicze i naukowe. Artykuł 2 mówi o podziale 
produkcji na cele konsumcyi krajowej okowity, 
przeznaczonej na poszczególne gorzelnie. Dalej 
następują przepisy o sposobie pobierania podat- 
uw . Według artykułu 3go podatek konsumcyj- 

ny ma być płacony, skoro okowita z pod kontroli 
cłowej puszczoną zostanie w obieg. Według § 4 
mają w gorzelniach dla stwierdzenia ilości wypa
lonej okowity być ustawione zbiorniki, połączone 
z aparatem destylacyjnym, w któreby wszystka 
wypalona okowita wpuszczoną być mogła. Apa- 
rata destylacyjne, naczynia do zbierania okowity, 
jakoż i rury je  łączące powinny tak stać 
pod zamicnięciem urzędów, m , aby defraudacja 
nie była możliwą. Miejscowości, w których ko
lektory ustawione zostają, odpowiadać winny 
przepisom władzy celnej. Według §. 5 mogą za
miast kolektorów w wypadkach, gdzie urządzenie 
ich j ist niemożliwe, być używane aparaty 
miernicze, połączone z aparatem destylacyjnym, 
a stojące pod ścisłem zamknięciem Według § 6 
ma władzy cłowej przysługiwać prawo zarządze
nia aparatów mierniczych obok kolektorów. §. 7 
daje tejże władzy cłowej prawo zawieszenia na 
pewien czas gorzelń, które się do przepisów pra
wnych nie zastosowały. Według § 8 kolektory, 
aparaty miernicze i zamki sztuczne sprawiają się 
przy pierwszem ich urządzeniu kosztem związku 
wódczanegc. W §. 10 mowa o d a l s z e j  k o n 
t r o l i  o k o w i t y ,  wjszłej z gorzelń.

Druga część projektu traktuje o p o d a t k u  
o d z a c i e r u  i o d o d a t k a c h  do  p o d a t k u  
k o n s u m c y j n e g o  (§§ 38—39). Podatek od 
zacieru ma nadal być tylko pobierany: a) w go
rzelniach gospodarczych tj. takich, w których się 
jedynie pali zboże i kartofle, a spadliny używ a na 
własne potrzeby gospodarcze; b) w gorzelniach  
przerabiających melasę, buraki i sok  buraczany.

f i e l d o w i ,  że  n i e  o d n i o s ł a  ż a d n e j  k 
r z y ś c i  z k o s z t o w n e j  i k r w a w e j  
w r. 1877. Nord  kończy t°mi słow y: ks. B|Ŝ  
mark nie korzystał w roku 1878 z świetnej SP° 
sobności pozyskania sympatyi i wdzięczoosci 
syjskiego narodu.

ro-

Z powodu najrozmaitszych prób o « j-~  *
c i ą g ł e g o  u p a d k u  k u r s u  r u b l a  r0ZP ?^Ł  
się polemika między Now. Wremia t Są{ 
W?ed. Według Eatkowa rubel kredytowy nie sPa 
w cenie, lecz obniżył się w kursie rubel sre !/. 
o 7 proc. Kiedy kurs rubla kredytowego ^  8 
sunku do złota spadał, w srebrze wzrastał. ® 
go powudu wzywają Mosk. Wiedom. do rzew  
w itej poprawy systemu monetarno-pieniężD0£ ’ 
N oiwje W rem ia  na to odpowiada: „Usłyszą#* I 
to wszystko, niejeden człowiek naiwny . 
pomyśleć, iż u nas istnieje możność wymiany D 
walutę sreurna. Tak atoli nie jest*1. u

W celu przeszkodzenia p r z e m y t n i c t *  
n a  g r a n i c y  r o s y j s k i e j  znacznie powięk**0 
no straż pograniczną. Dyrektor departamen^ 
cłowego zażądał kredytu dodatkowego 835000 ^  
na urządzenie kwater dla nowo wstępujących 0 
cerów i żołnierzy. . , ^

W p e t e r s b u r s k i e j  f a b r y c e  n a b o j 0  ̂
robią teraz doświadczenia i próby z autom8- 
tycznm karabinem, wynalezionym, przez p. Ma
ksyma do szybkiego strzelania. Ów p. Maksy®1 
miał dać podczas próby 700 strzałów na 

Jak donoszą Charkowskija Wiedomosti, rob°V 
około poprawy i wykończenia p o r t u  w Ni *  
ł a j e  w i e  z w.elką gorliwością uskuteczniają*1̂' 
Robotnicy pracują przez dzień cały, a w nocy P^* 
świetle elektrycznem. Rząd przeznaczył na 
cel 2 miliony rubli, wszystko atoli razem kosz*0 
waó będzie 3 miliony,

Przedstawienia 
n a -1 w teatrze Eden w Paryżu ,

wagnerowskiego L o h e u krn i  u ij ł ju  f Qubr&^y w ®
tok zbiegu wypadków wielkiego w całej ^
rozgłosu Sprawa Schnaebelegc zmusiła rząd fr*® 
cuski do wydauia zakazu , mocą którego pier#*2 
przedstawienie Lohengrina zostało odłożone1®' 
Gdy nareszcie opera niemiecka po raz pier#®1 
ukazała się na scenie paryskiej , grono niepr*® 
jednanych patryotów zainscenowało demonstraO 
uliczną przed teatrem, a sceny te powtórzyły 9'0 
dni następnych P. L a m o u r e u i ,  pod któr*e 
dyrekcją przedstawienia się odbywały, zani*Rtf 
kojony temi objawami, udał się we czwartek 
p. G o b 1 e t, prezesa gabinetu i oznsjmił m°> s 
skoro polieya nie ma dosyć sil do utrzym*®, 
porządku przed teatrem, przedstawianie 
grina“ jest rzeczą niemożebną. P. Goblet *tłra 
się powstrzymać dyrektora od tego kroku, P^',. 
rzekając, iż polieya będzie nadal energiczniej®2' ' 
słowa ministra nie odniosły jednak skutku i ^ 
hengrin*1 nie ujrzy już sceny francuskiej. ^  
stkie poważne dzienniki paryskie ubolewają ®|g. 
tem , iż tłum uliczny odniósł stanowcze 
stwo nad poiicyą.

za nim 
p r a w i c y

Podatek od zaciera (jak dotychczas) wynosić bę 
dzie 1,31 m r- za hektolitr kadzi zacierowej. W 
gorzelniach gospodarczych, które tylko od 1 pa
ździernika do 31 maja są zatrudnione, pobiera 
s ię : a) tylko szesć dziesiątych przepisanego wy
żej podatku zacierowego, jeśli one dz,enme nie 
przerabiają więcej niż 1050 1. kadzi zacierowej; 
b) ośm dziesiątych, jeśli się przerabia tylko 1050 
do 1500 litrów; c) dziewięć dziesiątych, jeśli 
przerabiają tylko 1500 Jo 3000 litrów.

W  gorzelniach procederowych tj. takich, które 
przerabiają mączyste materyały albo mączyste i 
niemączyste, podatek zacierowy nadal pobierany 
nie będzie. Od okowity jednak w nich wypalonej 
a podatkowi konsumcyjnemu podlegającej, ma się 
ściągać dodatkowy podatek w wysokości 20 fen. 
za litr czystego alkoholu.

Trzeci rozdział projektu (§§ 41 i 42) zawiera 
przepisy o c l e w ó d c z a n e m  i o o p ł a c i e  
p i z e c h o d o w e j .  Pierwsze ma wynosić od 
1 października 1887 r. march 150 za 100 kg, 
ostatnia, pobierana od okowity z państw niemie
ckich do związku wódczanego nie należących, 
96 marek za hektolitr czystego alkoholu.

Według doniesień z Belgradu, królowa N® ^ 
i a odjeżdża nieodwołalnie do Krymu. Kroi®#1 ’ 

którego królowa chciała zabrać ze sobą, poZ°9 
nie w Belgradzie. ,e

Między kandydatami, mającymi pewne Sż®® _ 
otrzymać kierownictwo przyszłego gabinetu, rflj 
mieniają także p. G r u i c z a ,  posła serbskie?0 Yl 
Londynie. W kołach politycznych powątpi®#8̂  
jednak, iżby Gruicz podołał wszystkim tru<d® 
ściom , jakich dzisiejsza sytuacya tak obfici0 
stręcza.

Z Korscantynopola donoszą: W kołach 
jomionych z położeniem w A z y  i ś r o d k o w y  
nie przypuszczają , iżby jawny konflikt m'? ^  
Anglią i Rosją wybuchł już) w najbliższym L , 
sie. Rząd rosyj iki stara się wszelkiemi 8Po8°,,f 
mi pozyskać jak największe sympatye Afga^", 
ków, którzy już dziś daleko więcej sprzyjają 
syi, niż się tego Europa domyśla. Ale v y , 
dla tego, iż Rosja wzmacnia swój wpływ #  jo 
ganistanie i zwolna przygotowuje sobie ter0® ^  
działania bez gwałtownego pośpiechu i nie ® A. 
żając się na niebezpieczeństwa, nie przedsi? 
mie ona prawdopodobnie Żadnego jawneg0 $  
k u , któryby mógł wywołać starcie z Anglią ^  
ostatnich czasach rozwinęła Rosya bardzc ■ 
czną czynność w Teheranie i uzyskała od 
perskiego ważne ustępstwa, których wyu1 j  
będzie budowa kolei żelaznej od brzegów ^  
K a s p i j s k i e g o  na Teheran do zatoki 
s k i e j .  „  u

7 * * • •& innego zrodła dowiadujemy się, że ks. 
goruki, poseł rosyjski w Teheranie stara 8l?.„ś<i 
kłonić rząd perski do wypuszczenia na 
E j u b a  chana, pretendenta do tronu af|_ 
go i zawziętego wroga emira A tdurrahno®B

Brukselski Nord  ogłasza ważną p ó l « r ’ § ' 
d o w ą  n o t ę  r o s y j s k ą ,  która występuJe Prze' 
ciw ostatnim publikacyom Nordd. AM?- 0 
dziejach polityki międzynarodowej, P0Prz®<izają. 
cej t r a k t a t  b e r l i ń s k i .  OrgaU ro8Jjskiego 
ministerstwa spraw zagraniczny0*1 ,z a P r z e c z a  
j a k o b y  R o s y a  w y d a ł a  B ° ś m ę  i H e r c e 
g o w i n ę  w r ę c e  A u s t r  y i ,  raczej ks. Gor- 
c z a k o w  nie mógł teg" PrzeProw®dzić w roku 
1878 z powodu nieprzyjazneg° Stanowiska, zaję
tego przez ks. Bis®ar*?a wzS*ęd8m Rosy,, Rząd 
rosyjski dowiedział się później, iż właściwe 
Rosya przeszkodziła w roku 1875 napaści Niem
ców na Francy9- R o 8J a  z a w d z i ę c z a  t y l 
ko  ks .  j a i s mar KOHr j  j l o r d o w i  B e a c o n s

Kronika
Kraków, 9 »

Komitet przyjęcia arcyksięcia Rudolfa. 
i  łona Rady miejskiej, odbędzie posiedzoni® jjjjiu- 
g stracie jutro we wtorek o godz. 5 po P°\j9ie0' 

Lista sędziów przysięgłych. Na trzeoM 
eję sądów przysięgłych, która w tutejszy10 joS**®
l,a,nvm rATnna,n!. «in ilnifl. ft Vl f*le i 8*1

Uf*'

karnym rozpocznie się dnia 6 czerwca b- 
wylosowani I. jako przysięgli głowni, df 
tur, adwokat; dr. Kspff Leon, lekarz; Mi0- j 
Stanisław, właściciel domu; Raczyński A0#® jji^ 
banku gal- hip.; Jachimski Antoni, kuśui0̂  ’ 
śniuki Władysław, majster ciesielski, L0*®0 . j£rdc2” 
cukiernik; hr. Husgarzewski Józef, wł. bu®0-
jtowski Antoni, wł. realności; Żychoń L. jjjp0*" 
wniczy; Schanzer Zygmunt, urzędnik ^an 0j de®- 
Knrkiewicz Jan Kanty, masarz; Zorn ®am 'gtaó1- 
tysta; Paszkowski Leon, wł. domu; , T
sław, wł. dóbr; Jaugustyn Franciszek, ®[Zja r t ; ńf* 
wzaj. ubezp.; Wasilkowski Zygmunt, »®iai 
Adamkiewicz Albert, profesor u ni w0r0̂ j» iV  
towski Jan, wł. dóbr; dr. Starzewski Bu ’ gta°1- 
kat; Żółtowski Ignacy, kapitalista; ^ iecZ°rnf. s& \  
sław, wł. domu; eteingraben Gustaw, P j,oite
wyż. przem.; Troczyóski R o m u a ld ,  P10̂ .. ga*Pe 
FloryaŁ, wł. handlu drzewa; Ostrzesze , jp*l-
wł. dóbr; Nagel .Tan, kupiec; Bąkowsk ^ . gk^
ster komin.; Podcz&ski Stanisław, #  • p eJDy8i “ \ 
ski Eugeniusz, aptekarz; dr. Pieniąze polak1®, 
lekarz; Buchner Dawid, wł *V .U,. f  V ' id # 0*19 \ 
wicz, wł. handlu galant.; dr. Koy Mio 
dr. Wilkosz Ferdynand, adwokat;
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Józef, prof uniw. H  p r z y s i ę g l i  z a s t ę p c y :  
Trojanowski Stanisław, krawiec; Tyrkalski Józef, 
rzeźnik; Szymański Stanisław, majster szewski, — 
Chojnowski Jan, masarz; Hocke Edward, majster 
krawieeki; Romańczyk Antoni, wł. domn; Pawik Jan, 
wł. handlu legmnin , Binczycki Szymon, wł. domn; 
Rutkowski Wojciech, wł. handlu legumiu

Zjazd prawników polskich i ekonomów odbędzie 
się w Krakowie 9 i 10 września. W jobotę odbyło 
się w tej sprawie posiedzenie zaproszonych przez 
P. F. Jakubowskiego prawników. Którzy wybrali ko
mitet i przyjęli przeałożory przez p Kisparka pro
gram zjazdu. Prezesem wybrano dra Z y b 1 i k i e- 
wi c z a, jego zastępcę dra Zol l a .  Do komitetu zaś 
panów: F. J a k u b o w s k i e g o ,  prezydeuta J a 
s i ń s k i e g o ,  dra K a s p a r k a ,  radcę L o u i s ,  dr. 
M u c z k o w s k i e g o ,  radcę S z u r k a ,  dra B o 
s e n b l a t a ,  dra W i l k o s z a  Ferdynanda, Za k l i -  
k ę i Z i n k a. Zgłoszenia tematów do obrad na zje 
idzie mogę nadsyłać uczestnicy do 15 lipca. Pro
gram obejmuje zapoznanie się 8 września wieczorem 
w ogrodzie strzeleckim. Dnia 9 września rano na
bożeństwo u 00. Franciszkauów, po niem obrady 
w śali Rady miejskiej, następnie zwidzanie wysta
l i  P° południu drugie posiedzenie, — wieczorem 
wspólna uczta. Djugiego di.ia zjazdu również dwa 
posiedzenia i wspólna biesiada. Trzeciego dnia wy
cieczka do Wieliczki dla zwidzania salin

Dr. ZyblikiewiCZ zasłabł dziś rano nagle. Przy
spieszone tętno gorączki, dochodzące 42 stopni, zdaie 
się zapowiadać groźniejszą chorobę, Lekarze oba
wia, ę się zapalenia płuc.

Marszałek krajow v hr. Tarnowski wczoraj wie 
czór przybył z Wiednia do Krakowa, a dziś przed 
południowym pociągiem odjechał z Krakowa do 
Lwowa. Arcybiskup I s s a k o w i c z  tym samym po
ciągiem powracał z Wiednia do Lwowa.

P. Henryk Rump, rodem ze Stanisławowa w Ga- 
licyi, otrzymał dnia 7 bm. na uniwersytecie wie
deńskim stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Majówka. Z pomiędzy majówek, które w tym 
roku najlepiej się powiodły, należy wymienić majó
wkę VII. b. klasy trzeciego giranazyum, odbytę pi d 
przewodnictwem prof. R. Ruiny zamku Lanckorony, 
klasztor Bernardynów, okolice Kalwaryi stanowiły 
urok godny wycieczki, której sprzyjała miła pogoda. 
Gościnni obywatele miasta Łalwaryi przyjmowali 
Bzczerem sercem krakowskich studentów

Koncert lim , zapowiedzianym na wczoraj w obu 
ogrodach krakowskim i strzeleckim, nie sprzyjała 
pogoda. Całodzienny deszcz zniewolił zwolenników 
majowego powietrza do 8'edzenia w domu W naj
bliższym czasie w ogrodzie krakowskim ma być u- 
rządzoną wielka zaDawa dla dzieci różnego wieku. 
Będzie to zbiorowa majówka, urozmaicona tombolą 
i rozlicznemi zabawami, w których i starsi będą 
mogb brać udział.

Z teatru. Na innem miejsca podajemy uwagi o 
odegranej w sobotę sztuce p. Adama Bełcikowskitgo. 
Tu notujemy tylko, iż obecnemu na widowisku au
torowi młodzież akademicka wręczyła piękny wie
niec laurowy, — na wywuływania zaś publiczności, 
szczególnie po drugim akcie, p. bełcikowrki zmu
szony został trzykrotnie dziękować ukazaniem się ua 
seenie — Sztuka wczoraj została powtorzoną.

Jutro wystąpi po raz pierwszy gościnnie p. Al 
bert Eker, a wielu miłośników talentu i humoru 
artysty na występ ten się wybiera

Slub. W sobotę w kościele św. Floryaua pobło
gosławić Jy został związek małżeński, zawarty po
między p. Józefem Wawreczka, kapitanem 20 puł
ku, a panną Sidonią Ripperćwną, eórką obywatela 
tutejszego.

Niewłaściwy ia rt. Jakiś żartowniś w przecho 
dzie przez ulicę Fijarską strzelił z pistoletu do o- 
twartego okna, poczem uciekł. Ścigany i chwycony 
przez stróża kamienicy, tłomaczył się, że zrobił to 
dla zabawki.

Stłumiony Ogień. w sobotę wieczorem zaalarmo
wano straż, że przy ulicy św. Krzyża wybuchł o- 
gień, wydobywający się oknami na zewnątrz. Straż 
pożarna przekonawszy się, że przyczyną alarmu był 
palący się kosz z papierami i zojęty od mego stół, 
Ugasiła ogień.

LwÓW, 8 maja. (Koresp. N . Ref.). (IV zjazd le 
karzy i przyrodników. — Koło lit.-art). Z inicjaty
wy reprezentacyi miasta odbędzie się czw irty zjazd 
przyrodników i lekarzy polekioh we Lwowie. Świetna 
tradycya drugiego zjazdu w r. 1875 nakłada jeszcze 
więkzzy obowiązek ua miasto, aby tegoroczny l i  i 
ustępował w świetności przyjęcia tak szanownych 
gości. Na zaproszenie prezydeDta p. Mochnackiego 
Edmunda odbyło się w piątek zgromadzenie osób, 
celem wyboru komitetu gospodarczego. Po krótkiej 
naradzie wybrano p. Mochnackiego prezesem komi
tetu , jako właściwego g< spodarza miasta , zastępca 
mi zaś pp. Strzeleckiego Henryka, dra Czyżewicza 
Adama i dra Radziszewskiego. Skarbnikiem został 
p. Littieh, sekretarzami pp. Petelenz, Spilmann, dr. 
Mernnow.cz i Żnliński. Do komitetu weszli nadto 
pp. Dybowski, Niedźwiecki, Fe.gel, Ko bauowski, 
Starkel Juliusz, dr. Witkowski i Ziembicki Gizegorz 
(syn). Komitet ten ma się uzupełniać w miarę po
trzeby.

W piątek również odbyło się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Koła lit. art., epo sodowane rezygna
cją prezesa dra Rutowskiego i całego Wydziału. 
Do' kroku tego skłoniły prezesa, jak już raz donio

słem w pierwszym rzędzie nieszczęścia domowe, a 
następnie stosunki wewnętrzne Wydziału Koła. Na 
zgromadzeni przybyło do 30 członków. Dr. R u- 
towski zagaił posiedzenie przemową, w której wypo
wiedział różne i liczne trudności, z jakiemi on i 
Wydział musiał walozyć, a po trzyletniem przewo
dnictwie, ma to błogie uczucie, że oddaje Koło bez 
centa długu, a natomiast w tym czasie Koło zdo
było sobie własny piękny lokal z przyzwoitem urzą
dzeniem. Następnie im. komisyi rewizyjnej p. H. 
J a w o r o w s k i  złożył sprawozdanie za czas od 15 
marca 1836 do 1 maja b. r., jakotei bilans ma
jątku Stowarzyszenia. Okazuje się, że było dochodu 
4263 złr. 56 ct., zaś rozchodu 4215 złr. 24 ct. 
Majątek Koła przedstawia się w kwocie 1648 złr. 
27 ct. w stanie czynnym, a 324 złr. 32 ct. w 
stanie biernym. Po kilku interpelacjach uchwaliło 
zgromadzenie absolutoryum dla Wydziałn. Nad spra
wozdaniem prezesa wywiązała się długa dyskusja, 
w której niektórzy mówcy „orozycyi“ wystąpili w 
takiej formie i z zarzutami tak nężkiego kalibru że 
wywołali niesnaski między obecnymi, a skutek 'był 
tak i, że członkowie, mający poczucie taktu i przy
zwoitości, mimo że sami należeli do opozycyi, opu
ścili ją z oburzeniem. Po zamknięciu dyskusji nad 
sprawozdaniem, zażądała opozycya, aby walne zgro
madzenie przyjęło trzech nowych członków, których 
chciało wprowadzić do prezydyum Koła i do Wy
działu, — ponieważ jednak statut wyraźnie powia
da, że Wydział przyjmuje członków przy komplecie 
12 wydziałowych, przeto prezes nie poddał tego 
wniosku pod głosowanie, co znowu wywołało burz
liwą dyBkusyę, którą przerwano wnioskiem o odro
czenie. Około godz. 11 zamknięto posiedzenie, a 
ciąg dalszy nastąpi we środę.

Celem uczczenia rocznicy 3 maja zebrała się dzi
siaj młodzież na kopcu Unii i pracowała nad jego

Zjazd „Sokołów" austro słowiańskich w Pradze 
n;e przyjdzie do skutku. Bezpośrednim powodem jest 
zakaz policji pragskiej urządzenia wspólnego pocho
du przybyłych na zjazd Towarzystw sokolskich, jak 
również stanowcze wzbronienie uroczystego przyję
cia na dworcu koLi zjeżdżających gości amerykan 
skich, polskich, kroackich itd. Wszelkie zabawy to
warzyskie i wycieczki zakwestyooowano, zabroniono 
gromadnego przybycia do teatru na przedstawienia 
galowe a na miejsce wspólnych ćwiczeń — tylko 
pojedynczo mogliby (według pisma dyrekcyi polieyi) 
uczestnicy zjazdu pojawiać się na ulicach.

Wobec tego zakazu wydział „Sokoła" pragskiego 
na posiedzeniu ud hoc zwołanem, po dokładnej roz
wadze wszystkich okoliczności, uchwalił zaniechać 
urządzenia całej uroczystości i zawiadomić o tem 
talegraficznie „Sokołów" czeskich w Ameryce.

Popisywanie się francusczyzną najczęściej ku
chenną, chronicznie grasnjąoe w Krakowie, zostało 
w tych dniach w dość przykry sposób ukarane. —- 
W jednym z pieni szorzędnych chrześcijańskich han
dlów galanteryjnych w Rynku dama to varzysząca 
oglądającej towary, uznała za właściwe uczynić u- 
wagę w lichej funcusczyznie, iż należy być baczną, 
bo zapewne w handlu oszukują. Właścicielka sklepu 
najspokojniej na uwagę tę odrzekła po polsko, iż 
w sklepie jej nie oszukują, lecz nieco lepiej władają 
językiem francuskim. Zażenowane damy, rzecz pro
sta, opuściły sklep, narażone na śmiech dość licznie 
zebranych osób.

ZeLr&ni członkowie lego nowego Towarzystwa 
wybrali tymczasowym przewodniczącym ks. Jerzego 
Czartoryskiego, poczem p. Stanisław Nowiński pized- 
stawił w krótkich zarysach myśli, któremi kierował 
się komitet założycieli przy układaniu statutów — 
kończąc przemówienie swe życzeniem, by nowemu 
Towarzystwu udało się cele te osiągnąć i w tutej
szej kolonii polskiej rozbudzić nowe życie.

Na wezwanie przewodniczącego oświadczyli zebrani 
swe przystąpienie do Towarzystwa przez wpisanie 
się do księgi członków, poczem przystąpiono do wy
boru wydziału, w skład którego weszli panowie: dr. 
Wilhelm Binder, Julian Bochyński, ks. Jerzy Czar
toryski, prof. Stanisław Nowiński, Tadeusz Sławi- 
kowski i dr. Stanisław Szlachtowski.

Wydział ukonstytuował się, wybierając przewo
dniczącym ks. Czartoryskiego, jego zastępcą oraz 
bibliotekarzem p. Nowińskiego, sekretarzem dr. Bin- 
dera, a skarbnikiem dra Szlachtowi tiego.

Obejmując przewodnictwo i dziękując za okazane 
mu zaufanie, ks. Czartoryski wyraził otuchę, że no
wemu Towarzystwu uda aię utworzyć we Wiedniu 
punkt zborny dla zamieszkałych tu Polaków, zje
dnoczyć rozprószone dotąd siły we wspólnej pracy, 
poajętej na polu mowy ojczystej, literatury i sztuki 
i ku podniesieniu ducha polskiego, tudzież, że spo
sobność łatwiejszego i częstszego zetknięcia się to
warzyskiego przez rodaków mile przyjętą będzie. 
Dalej oświadczył ks Czartoryski, że wspólnie z in
nymi człoukami wydziału w tym kierunku wedle 
sił i czasu działać będzie tak dłngo, jak Iługo bę
dzie miał przekonanie, że ta praca przynosi spodzie
wane korzyśoi. PrzemówieD:a to przyjęto oklaskami.

Na najbliiizem walnem zgromadzeniu przedłoży 
wydział wnioski, tyczące się stopniowego wprowa
dzenia w życie określonych w statucie zdań.

Składki, w Administracji N . Reformy  nadesła
no na fundusz stypendyjny imienia ś. p. J. I. Kra
szewskiego dla Polek chcących się kształcić w wyż
szych zakładach naukowych: P. Fortunat Gralewski 
17 złr. 13 ot. w imieniu Polaków Uniwersytetu 
Charkowskiego, i 3 złr. 42 ct. jako pozostałość z za- 
kupna wieńca przez członków Izby handlowo-prze- 
mysłowej w Krakowie —  razem 20 złr. 55 ct.

Z loteryi urządzonej przez seminarzystki nadesła
no na wykupno ziemi polskiej w Poznańskiem 27 
złr. 75 ct.

Repertuar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  10 maja: Pierwszy gościnny wy
stęp Alberta Ekera : , Kapelusz słomkowy", kome- 
dya w 5 aktach Meilhaca.

We ś r o d ę  11 maja: Koncert Władysława Flo- 
ryańskiego, byłego tenorzysty opery lwowskiej, w 
przejeździe do Pragi. Program: 1) Arya z „Ży
dówki", 2) arya z „Hrabiny", 3j arya z „Barona 
cygańskiego", 4) arya z „Don Cezara"; oraz : „Po
życz mi swej iouy", komedya w 2 aktach z fran
cuskiego.

We c z w a r t e k :  12 maja. Drugi gościnny wy
stęp Alberta Ekera: „Ojciec debiutantki", komedya 
w 5 aktach z francuskiego.

Ze Slowarzys*aA.
— Przy niezwykłym udziale członków odbyło 

się wczoraj walne zgromadzenie Towarzystwa strze
leckiego. Zagaił obrady prezes p. Stockmar zawe
zwaniem obecnych do oJdaLia ostatniej czci zmar
łym członkom Towarzystwa, śp. J  Kraszewskiemu, 
członkowi honorowemu, oraz śp. Łuszczkiew.ozowi, 
wiceprezesowi Towarzystwa. Zgromadzeni powstaniem 
z miejsc cześć tę okazali. Odczytany protokół osta
tniego walnego zgromadzenia pr/.yjęto do wiadomo
ści. Prezes p. Stockmar prosił, aby nie wybierano 
go nadal, pomimo to w dokonanych wyborach i na
dal prezesem Towarzystwa pozostał. Ogólny wynik 
wyborów tak się przedstawia:

Prezes Ernest Stockmar, wiceprezes dr. Hajdukie- 
wicz, sekretarz dr. Antoni Ziembiński, skarbnik Jó
zef Zaplatalski, gospodarz Adam Mitaszewski.

Do wydziału wybrani: Paris Maurizio, Wiktor 
Wojciechowski, dr. Jan Ziembiński, Jan Kwiatko
wski. Alfred John, Roman Chmurski, Wilhelm Fenz, 
Antoni Suski, Jacek Matusiński, Józef Bielak.

Członkowie przybyli Da zgromadzenie tak licznie, 
iż objaw ten uważać można za wyraz rzeczywistego 
zainteresowania się sprawami Towarzystwa.

Wieczorem w sali strzeleckiej odbyła się ożywio 
ua toastami, wspólna biesiada.

— T o w a r z y s t w o  b i b l i o t e k i  p o l s k i e j  
w Wi e d n i u .  W piątek dDia 6 maja b. r. odbyło 
się w Wiedniu przy licznym udziale członków piei- 
wsze walne zgromadzenie nowo utworzonego „To 
warzystwa biblioteki polskiej w Wiedniu".

Zadaniem tego Towarzystwa jest pielęgnowanie 
mowy ojczystej pomiędzy Polakami we Wiedniu ży 
jącymi, tudzież wspieranie literatury i sztnki pol
skiej przez zakupno dzieł ojczystej literatury i sztuki, 
utrzymywanie biblioteki, odczyty i dyskusje nad 
przedmiotami z zakresu literatury, historyi i innych 
umiejętności, urządzanie zebrań to warzy tk eh i t. d. 
i t. d.

Lista sędziów
krajowej wysiany rólniaso-pnemyslowej 

w Krakowie.

(Ciąg daltaj ■
o) Owce: Brannek Tadeusz, Chełkowskl Hdefons, 

Chłapowski Kazimierz, Jackowski M. Lewiecki Hen
ryk, Michałowski Józef, br. Romaszkan Jakób, Szu
szkiewicz Władysław, Szczaniecki Konstanty, hr. 
Wodzicki Kazimierz.

d) Trzoda: hr. Czarnecki Wiktor, Godlewski Ga
bryel, hr. Kwilecki Mieczysław, hr. Kwilecki Stefan, 
Kościelski Bolesław, Lisowski Włodzimierz.

e) Drób i króliki: hr. Potocka Anna z Rymano
wa. Koztworowski Joachim ks. Sapieha Jan, p 
Ryx.

Grupa III. Wyroby przemysłu rolniczego i płody 
zwierzęce, a) Wyroby z nabiału; Jędrzejowicz Sta
nisław, Kozłowski Leon, hr. Mycielski Franciszek, 
Struszkiewicz Władysław, dr. Stasiński J., Żeleński 
Stanisław, Czecz Hermau, Augustynowicz Bolesław, 
Seeling von Sauenfels Ludwik, prof. Germański.

b) Wyroby gorzelniane: Homolacs Stanisław, Ko
łodziejski Walery, Lisowski, Miliewski Alfred hr. 
Ignacy Potulicki, dr. Wawnikiewicz Roman, profe
sor szkoły zoologicznej w ‘ublanach, Kisieliński 
Eugeniusz, właściciel folwarku, pod Gródkiem

o) Wyroby młynarskie: Baruch Gustaw, Jędrze
jowicz Edward, K'rchma]°r Kanty, Kołodziejski Wa
lery, br. Lipowski Adolf, Turnau Henryk.

d) Pieczywo i konserwy domowe: Niedzielska 
Emma, hr. Potocka Anna, ks- Sanguszkowna Helena, 
Szymanowska, Wołodkowicz°wa' hr. Zamoyska Zo
fia Stefanowa, hr. Wodzick’ Roman.

e) Włókno, włósień: K*J  Jgnacy, ks. Pastor 
Leon, Narbut we Lwowie, Pr°*- Bortnik.

Grupa IV. PszczelnictWu 1 J' dwabnictwo : prof. 
Ciesielski, prof. Różański Jan’ hs. Gregorozy , kB. 
Sieniewicz. > I n-)*

IW w

Dział ekonomiczny.
Ceny produktów na giełdzie wiedeńskiej dnia 

7 ma’a b. r.
Handel ierminowy był w tygodniu bardzo oży

wiony. Ceny podniosły sie znacznie, ale do soboty 
spadły znowu prawie na pozjom z prZeszłego tygo
dnia. W końcu płacono

P s z e n i c ę  na wiosnę; 9 75 — 9 80, na maj-czer
wiec 9 46—9-48, na jesień 8"59 8'61

Z y t o  na wiosnę 6 9 2 —fi 97 na maj.cierwiec 
6-85—6-87, na jesień 6-70 — 6-72

O w i e s  na wiosnę 6 ^3 0 -6 .3 2 .' na maj-czerwieo 
6-25—6-27, w jesieni 6 46 — 6-48.

K u k u r u d z ę  na maj-czerwieo 6 04 — 6 06, Da 
czerwiec-lipiec 6-12 —614, na lipieo-sierpień 6 21 
do 6 23.

J ę c z m i e ń  morawski 7 7 5 — 975  __ 8>owa..tj 
7 5 0 - 9  75, austryacki 6-25-7-75.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 Utró 
miejscu 25-7 5 — 25‘87.

Ol e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 32 2 5 -3 2 -7 5
Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, galicyjska 19 50 

do 1976 , prima kaukazka zTryjestru w cystenrp p,, 
4 60 do 4 70, amerykańska 22'25 — 22 50.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
27 00 — 27-50. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 49 00 — 49 50. Usposo
bienie stałe.

Łój .  Za 100 kilog I sorty 29-00—29'50
W tygodniu od 30 kwietnia do 6 maja.
Ko n o p i e .  Za 100 kilogrm. wegierskie surowe

25------ 33-— , galicyjskie surowe 25-------- 30 —,
czesane 34------ 44—, włoskie, czesane, wyborowe
98'00 — 112— Usposobienie spokojne.

Ch mi e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1886 
8 5 - — 95", podmiejski 75- — 85, wiejski 65 00 
do 70 00, zielony 15—20.

K o n i c z  za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy 
szczony 48 do 52, włoski 0 0 '— do 00- —

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 54’ — 
do 64-— , francuska 84‘— do 88’ — , węgierska 
56 — 60 złr. czeska biała 48 — do 66- —.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 10 60 de 10 75, 
bauaeki 10 00 — 10-25.

Na f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary ind. cło 22‘50 — 22-75 na 
dworon; galicyjska 19 50 — 80 00, rosyjska 20-00 dc 
20-50 Usposobienie mdłe.

Ostatnie wiadomości.
Z W i e d n i a  piszą n a m :
Pod niesłychanie przykrem wrażeniem piszę 

słów kilka. Z urzędowego sprawozdania sekrera- 
ryatu Koła nie dowiecie się tego, co szczerym 
żalem i wprost oburzeniem napełniło bardzo wie
lu członków Kuła polskiego. Będą gniewy, że 
się o tem pisze, —  ale trudno. Sumienie pisać 
każe. Toczą się właśnie obrady w Kole polskiem 
nad budżetem ministerstwa oświecenia. Wśród 
rozpraw prosił ks. Ś w i e ż y ,  poseł ze Śląska, 
o pozwolenie zabrania głosu w Izbie, ażeby wy
kazać krzywdy, jaknh  doznaję lud polski na Slą 
sku z powodu p o d w y ż s z e n i a  c z e s n e g o ,  
od którego dzieci poiskie nie bywają dla tego u- 
wklniane, albowiem nie umiejąc- po niemiecku, 
w gimnazjach niemieckich w niższych klasach 
nie są w stanie czynić tak dobrych postępów, 
ażeby uwolnienie od czesnego otrzymać. Wielu 
zabierało głos z Koła, p r a w i e  w s z y s c y  są  
z a  z a t r z y m a n i e m  c z e s n e g o .  Ale odezwa
ły się dwa głosy charakterystyczne posłów Gr o 
c h o l s k i e g o  i R o m a s z k a n  a.

G r o c h o l s k i  między innemi powiedział, że 
n i e  c h c e  a n i  a z k ó ł  g i m n a z y a l n y c h  
a n i  p r z e m y s ł o w y c h .  N i e c h  c h ł o p  s i ę  
n a u c z y  c o ś  c z y t a ć  i n i e c h  w r a c a  d o
P * u 8 a- . „Bar .  R o m a s z k a n  to samo twierdził 1 za
wołał: „syn mego parobka, lub mego lokaja, do
staje stypendyum, kończy gimnazjum i wszech
nicę, a potem utraca stypendyum i ośm lat żyje 
z diurnum i t. d. Ba nawet jest przeciwnym 
szkołom l u d o w y m i  i cieszy się z podwyższę 
nia czesnego.

Przeciw temu wystąpił H a u  s n e r ,  dziwiąc 
się oświadczeniu  ̂ kategorycznemu Rom&szkana 
przeciw oświacie, i ks. C h o t k o w s k i ,  który za
znaczył, iż n i e  m o ż e  b y ć  n i g d y  h i p e r -  
p r o d u k ev a o ś w i a t y, i i  giną Polacy na Szlą- 
sku od Niemców gnębieni dla braku oświaty, iż 
oświata podnosi poziom ludzi. Mówca powołuje 
się ua smutne stosunki Wielkopolski, gdzie Niem
cy przez zabranianie oświaty Polakom wynarada
wiają ich.

Rozprawa toczy się dalej. Wysyłam tych kilka 
słów, aby listu nie spóźnić. Zapewnić was mogę, 
ze te wsteczne oświadczenia wywołały u wię 
k8Zości jak najgorsze wrażenie.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Wiedeń, 9 maja. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najmniejsze ciśnienie atmosferyczne między 755 
a 760 mm. jest w południowej Rosyi; — najwię
ksze ciśnienie między 785 a 780 mm. jest na 
A tlantyku, na zachód od Francyi. Drugie naj
mniejsze ciśnienie jest w północnej Szwecyi.

Wiatr połnocno-zachodni; — niebo zmiennie 
zachmurzone; — chwilami deszcz; — chłodno; — 
wiatr mały.

(Z  biura korespon iencyjnego.)

Wiedeń, 9 maja. (Posiedzenie Izby poselskiej). 
Rząd przedkłada traktat handlowy i żeglarski 
z Danią, konwencyę z Belgią o kupcach podró
żujących, konwencyę handlową z Grecyą co do 
próbek towarowych, — wreszcie projekt do usta
wy o dalszem zawieszeniu sądów przysięgłych 
w sądowym okręgu Kotarskim na rok jeden.

P. M e i s l e r  interpeluje rząd o konfiskatę 
dziennika Leittn. Ztg  za korespondencyę o po- 
bj cie biskupa Schoebla w czeskim Cieszynie.

Następnie przystąpiono do rozprawy specyalnej 
nad budżetem ministerstwa obrony krajowej.

Budapeszt, 9 maja. Wczoiai przeszła ponad
miasto burza z przerwaniem chmury. Grad, wiel
kości orzecha padał przez 5 minut.

Berlin, 9 maja. Przybył tu dziś ambasador ro
syjski hr. Szu wałów.

Paryż, 9 maja. Z wczorajszych wyborów mu
nicypalnych wyszło 24 autonomistów, 10 rady
kalnych, 10 konserwatystów i 6 socyalistów. Nad 
trzydziestoma odbędzie się ponowne głosowanie. 
Między wybranymi konserwatystami jest dawny 
prefekt departamentu nadsekwańskiego Ferdynand 
Duval.

Havre, 9 maja. Z Ogazyi otwarcia wystawy 
przemawiał prezydent ministerstwa Goblet dwa 
razy, przy otwarciu wystawy i na bankiecie. — 
W mowach tych położył on nacisk na to, że 
Francya pragnie tylko przyjacielskiego poro
zumienia z innemi państw am i i spokoi iegj i*z- 
woju u siebie, że nie ma żadnych planów zabor
czych, że zachowuje się z zimną i spokojną de
terminacją, że oddaje się stanowczemu utrwale
niu rządów demokratycznych, że nie zagraża ni
komu, ale w razie potrzeby oparłaby się wszel
kiej niesłusznej zaczepce, dlatego dzisiaj nie ma
jąc innej troski oddaje się skonsolidowaniu wła
snych wewnętrznych stosunków.

Londyn, 9 maja. Podług Mnrning-Post rząd 
angielski odmówił urzędowego udziału W. Bry
tanii w powszechnej wystawie paryskiej.

Madryt, 9 maja Izba poselska przyjęła 206 
głosami przeciw 50 ustawę o zaprowadzeniu są
dów przysięgłych.

Bukareszt, 9 maja. Pugłoski o jakichś rozru
chach w Jassach redukują się do tego, że ode
zwały się gwizdania w chwili, kiedy pochód kró
lewski przechodził przez ulice. Uwięziono trzy 
osoby. Wypadek nie ma żadnego większego zna
czenia.

Kurtelegraficzne.
S T a  g i e ł d z i e  w l e d o ó  e k . l «  J

dnia £ maja 1887.
j Kur- w wal. 

autr.

Zjednoczony dług w papierach . f 81 10
Zjednoczony dług w srebrze . . . 82 35
Austryacka renta z ł o t a ..............................m  ^q
ł °/0 austryacka renta (marcowa) . . II 96 195
Akcye banku austro-węgierskiego . 875 —
Akcye kredytowe   279 20
Londyn  I 126 95
S r e b r o ............................................................— —
20-to frankówki za sztukę . . . 4  10 .05
Dukan a u s try a c k ie ................................ . 5 98
Banknoty banku niemiec. za 100 m || 62 271/*

O d p o w ie d zia ln y R e d a k to r: 
ladeu8z Rohnan&wicz- 

W y d a w c a ; D r .  L & s la / w  f t o r o ń f f k r l .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Specyalność austryacka. Dośw.adczema 30-le- 
tnie nauczyły, że Molla proszki Seidlickie są je
dynie skutecznemi na wszelkie ze złego trawienia 
wynikające słabości żołądka i na zatwardzenia. — 
Cena jednegc pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem poc*t®ve® 
M uLL, aptekarz i c. k. dostawca nadwonu- Wie
deń, Tuchiauben 9. W aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowincyi należy żądać ‘ r w\epa-
ratu MOLLA z jego marką o*nre»^ 1 podpisem. 
Skxad> w Galicyi wymienione na ° *ej stro- 
nioy tego numeru.

' t r a k ó w ,  d n i a  0/5
b** bieżącego kuponu, 

ie papierowe ronyjikie . z* 100 rubli
ct ujemieok« . . .  „ 100 m
frankówka i t o t* ............................

Pożyozka 8*lie.. . . u  ifr. 100
% Pożyczka krąj. *»Uc. . . „ „ 100
;bliBaoye u  l0BUL M 100 k. m. 
% Liety z«taw. tanku kr»j. n  jfr. i,K> 
Obłigi komnnalna . . . j Bmii
Lifty *aat. Tow. bał- ,

. s o ■ * * P- Ser

\ Banka hif.

zait. Król. PoL 
likwid. .

1 prem. 10%
zwr. za 401 kt 

rubli 100 
. 100

Iawaw, d n ia  7 /5 . 
bea bieżącego kupono.

A*rye Banka hipot. gal. (dywid.) na zł.
6«  Liaty iaat Tow. kroa ziem. za ił.
*Vi% „ » .  .  „ „ 100'

• • *T* * 1004 , * Luty za»t. Baniu krajów t „ 100 
5* Lifty zatt. Banku hipoi,. gal. „ „ lOOi 
6 % Obligaoye indemn. gaL ■ » Ł 100 m. kJl04 
*' .% Obligacje pożyczki krajowb, tm z. lOOj 94 

Oblig. koma*/ Banka kraj. aa afr. 1001

tptaoą*

lh 26 112 25
6z 20 62 60
10 i 10 11

101 _ 108 _
94 FO 95 1 0

104 25 105 26
95 60 86 60
99 7? 100 ,0
8b 25 96 25
92 25 98 26
98 90 99 60

100 65 101

los 102 40
-V 1 [) 99 90loo
»4 ba 101

85
25

285 ,286

W arm aw a, d n ia  7/5.
bez bieżącego kuponu.

5% Lifty zastawne z r. 1668 za rubli jl 00
4% Lifty likwidacyjne . . , „
5% Liety zast. Warszawy I. Em. „

• ; n“: : :
; iv. „ .

5 %
i *

h -  w w
85 40 «5
96 60. 8b >0 

40* 89 80 
60 106 26 
76 96 76 
80 100 50

100
100
100

100 76 
84 — 

100 _  

»8 40 
100, 88 06 
100 88 —

W iedeń, dnia 7/5. 
OBLIGI DŁUGU PANBTWA

bea bieżącego kuponu. 
6% Renta ansti. ] apierowaab 16 °/,
5#
4%
5#

r»*
6#

srebrna
, , złota . . . , 1
, . pap. nowa . ,

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/0
,  , 186.> , 600 .  ,
.  ,  .860 . ióO . .
„ , 1864 bez % eał« ,
„ „ 1864 bez % pół ,

100 
100 
100 

za 100
, 100 , 100 , 100 
, 100

80 86 
82 26

101 26 
84 40 

100 50 
88 80 
88 86 
99 25

I* Pt»oą
OBLIGACTEJ INDEMNI04ClJNE 

5 % Obi. ind. ab 10 % esc. Galie?1 *B k.
1006%

5#

10%
7%

Buku*
Bied* -
yfęg lr- ■

81 I 61
82 45I

RÓŻNE INNE P0Ż1C W .
u % "Losy Donau-Begulir. z 
6% Pożyczka , z*  „ * 
8 % Serbska poż. pr. po 100 “*n-» 
0% Losy Tureckie pi., *00 • •

LISTY ZAHTÂ N®-

104 60 
104 25 
104 30 
104 60

116 
106 76 
31 8 0

fto1 97 Ban* *r*J°wy
1?  =1*2 S f i  f  T S T J ? *185 20|186 60i6% 40-letj D %

- w . . V k T £ - j S :1ob 76liee 
164 75'165 26

°®LIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ, 
^ t a  złota na 1000 złi. . za złr 1001

e!  hk! papierowa. . . .  .  , i<X)
6% OM. w. Oitb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100 
Pożycaki prVŁ w ̂  00 100 złr. . „^100

100 20 100 40 
87 40 87 60 

114 «0j ll6 40 
119 —lll*> 60 
118 76119 26

« OUańokj; nri«i«-Reg.) \ •"‘ 190124 bollS* 8014^ Buka kij. Wgg. a f-**1*

6 % • ■ • * • 36-1

VIl \  Boden-Credit allgwn- 
r j  Boden-Cred. alig. 6st- * £?■ 
4 % ^GalU Tow. kredyt. zien*Ł

kred.*ziem. sVe
6% Banku auatr( -wegiersb**0 
41/.*

• 1 15 90

złr. 100 96 —
• JLOO
• 100 101 80
• 100 99 bO
■ 100 99 -
„ 100 101 60
„ 100 99 50
„ 100 100 80
» 100 101 -
. 100 96 60
■ 100 99 -
. 100 100 7b
> 100 100 76
• 100 102 60
• 100 98 60
• 100 1<*6 —

106 20 
106 -  
106 -  
106 10

117 — 
106 26 
81 60 
16 -

87 -

10 i 20 
100 -  
iw  -  
102 -  

100 — 
101 40 
101 60 
96 
'-9 71 

101 -  
101 2( 
108 —

105 50

OBLIGACYE PIERW8ZEŃ8TWA|K0LE1,
6% Albrechta . . na 800 złr. za 100
5 fi Fordynanda północn. na 800 ,  , 106
4 ,̂% Kar. L. Em. z 1881 a. aOO , .  1(M)
5£  Koszycko-Bognm. , 200 ,  ,  100
4% Lw.-Czer. z 1884 800 z. ab 10% za 100
4% Lw.-Czern. z 1884 na 800 złr. „ 100 
«% Rudolfa wiłoeie. , 200 „ „ L00
6% Siedmiogrodakie . „ 200 „ , 100 
3)4 Lomb. (Sttdb.) „ 600 fr. za aztukę 1 
6% PranL-Łnp. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
6% Nordosty . . na 860 „ , „ 100 
0> Moraws.-Szl. C.-B. 800 . . .  100

Oitat.
dywid

100 50101 —

L O
Budap. loay Bazylika 
Kred. dla handlu i przem. 
Klary . . . . ! . .  
4% Tow.tegl.Dun. ab 10%
Krakowfkie..................
Ofner (miasta Bady) . . 
Czerwonego Krzyża auztr.
LudoHa . . .W6* '.

6 Stanisławów „kie. . . .  
i 1/,*  Tryestjrńskie . 
i*

aa 5„ 100 
.  40

100 
.  80 
„ *>
• 10* l
* 10
* 20 
; 100 
: &

złr. w. 
w. a. 
m. k. 
w. 
w. 
w. *• 
w.
w. a. 
w. a 
w. a. 
m. k. 
w. a.

idti
100
bi
>t

lba
9fi

148
80
96
62

AKCYE BAN*oWE’
6 ^  Anglobanl ' “a 200
fi._ Bankyerein Wiw0*.

17 6 
44

113
17 
48 
14
»

18 
80

137
68

60

18-— Kreditbank ***■ • •
*O-r-LaenderW*^ki0- 1
88.60 Austro-wy . ,
si- S«we- Bank hipoteczny ’

i5S s i l  AECYE KOLEJJWE.
98 80hg.— Ufold-Fioma
68 t e g ! ! dyn&a4a Północn! 

llO-SOP ^ ^  JÓMf* •
f  ł o i  ^w°wito-Cłeraiow.J*

176 01 jf Eoizvoko-B<MnuniAi âc 
— —I 9-50 Rudolfa . . • • •

Siedmiogrodakie . •
Ftaatse serM*1”  • • 
Lombardy (Sadbahn)
ŻeglU  „ na Dunaju . 

W A L U T

b a a S T 1. •. ■Mwkowki , # 
poltapreyah ros. pełm ważne 
I anty szterlhm ,

101 26 
101 10 
8b 40 
90 --

114 25 
17 5,1 
49 25 
14 86 
9 40 

19 -  
81 -  

188 -  
69 -

-50 
9-94 
5 fr 
6 fr. 

16-26
Y.

100
160
200
200
600
20(1
200
200

na 200 zł.
,  J 060 „ 
.  *00 „
. 210 - . 200 „ 
. 200 , 
.  SOI „ 
„ 200 „ 
. 200 „ 
. 200 „ 
,  5Có ,

za wtul .

jlOS 50 
M  60|

104 50 
91

278 Ł0278 70 
281 50,26* -  
2SO 90 SU 80 
874 — —
204 Sb 204 76 
286 — 268 —

J81 25 181 60 
2447—J24F.1-

204 — ao4 60 
(22l 261228 -  
145 — 146 60 
186 7618o 50 
178 60(179 — 
288 —-22* fO 
78 _  78 60 

386 —|.338 -

6 88 I —
10 Jl 10 06 
12 46! 1£ 48
10 *7i 10 39
11 W 12 71 
49 86' 49 9

111 — 111 a
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Ogłoszenie.
Wydział krajowy Królestwa Ga

licji i I  odomeryi z wielkiem Księ
stwem Krakowskiem podaje nmiej- 
szem do powszechnej wiadomości, 
że w  myśl uchwały Wysokiego 
Sejmu z dnia 17 stycznia r. b. 
utworzoną będzie w Krakowie Eks
pozytura ” istniejącego przy W y
dziale krajowym Biura meliora
cyjnego, która rozpocznie swą czyn
ność dnia 15 maja r. b.

Chcący korzystać z pomocy fa- 
ci owej Ekspozytury winni się zgła
szać bezpośrednio do takowej.

Lwów, dnia 26 kwietnia 1887.
G r p t& k

Nowo otworzony

M A « A ? Y S [  T A P E T
pod firmą

A .  i i r z y s a c t o t b w i c z  -
w e  L w o w i e  plac Halicki, I. 2. Filia: W C z e r n i 0 w c a c li ulica Główna, 1.17,

w  W i e lk i m  

| w y t > o r z <

a*a i

powodu przyjazdu personalu *vpe- 
retki lwowskiego teatru do Kra

kowa na sezon letni, poszukuje Dyre- 
kcya lwowskiego teatru większej ilości 
umeblowanych pokoi. Oferty najdalej do 
25 maja b. r. można wnosić do Dyre- 
kcyi teatru we Lwowie z podaniem wy
sokości czynszu za czas od 1 czerwca 
850 1 3 do 15 sierpuia b. r.

< •>
*
*różnorodne 

ozdoby pokojowe, 
oliografie, naśladowanie S? 

fresąue, sztukaterye na sufity 
^  z papieru i drzewa w stylu rozmaitym, 
patentowane Waltona tapety LINCRUSTA. &

S tory i źa lu zye . Posadzki korkowe, j
zasłanki w powabnych deseniach parkie- ^  

towych i kobiercowych.
_  _ Na życzenie wysyła wzory, technicznie wypracowa- 

kosztorysy, zestawienia całych pokoi, ze suntami w najnowszym gUgCie 
uskutecznia robotę tapicerską. ^  1 ^

chodniki

ii
ozsiewanie fałszywych pogłosek o zam
knięciu mego magazynu zmusza mnie 
do ogłoszenia, ze nadal pracownię su
kien prowadzę i zaopatrzyłam maga

zyn w najświeższe materyały wiosenne 
i kapelusz, pracownia wykonuje zamó
wienia szybko i po zniżonych cenach 

K le m e n ty n a  Chojecka.
M i k o ł a j s k a ,  A r .  6 . 855 1 t

N i e p r z e ś c i g n i o n y  c o  «lo j a k o ś c i
jest dotychczas wyborny prawdziwy I najlśpsiy ^

Błyszcz do obuwia z olejnego lakieru Hdijju
— z c. k. u p rzy j. f ib r”1-'

Jana Parpra i

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do sszycia na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej 
jkontrukeyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro 
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow
sze i najstosowniejsze.

O r y g i n a l n e  I u i p r o v e d

maszyny do szycia Singera
?(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemu masz)- 
uami specyalnemi dla szycia bielizuy, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowowyeh.

S i n g e r a  m a s z y n y  <to s z y c i a  (z czółenkami obrą- 
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia sola, jak niemniej 
najnowsze o r y g i n a l n e  S l n g e r a  m a s z y n y  c y l i n d r o 
w e  są nailepszemi specyalnemi maszynami dla szewstwa. t>r- 
biarstwa. siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów 
przemysłowych. GlówDemi ich zaletami są: prosta i odpowie
dnia konstrukcya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy
kończenie wszystkich części składowych, na czem opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny)

Oryginalne M u s z y n y  d o  s z y c i a  S i n g c r a  znajdują 
się wyłącznie tylkc na sprzedaż w handlu 
i G E S E B A Ł K E J  A G E N C T l

The Singer Manufacturing Company, New-York,
ś i.  J t f e i d l i n g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34, 87 16 36

wszelkie zas inne, nadużywające imienia „Singer", są tylko naśladownictwem.

Pomocnik handlowy
prowadzący samowładnie dłuższy czas interes 
żelazno-gala^teryjny, poszukuje odpowiednej po
sady. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod iii F .

Z .  Admin. „N. .Reformy". 858 1 3

Roman Silberbach
p r z e d s i ę b i o r c a  

w  B t r a l s o w ]  ©  
pudejmąjc się p w h r y c i a  d u c h ó w  
lopkien u lązklm , -inąiblsklm i 'rascuskim, 
papą u ach Ową czyli tektura ogniotrwałą 
*ak w krakowib jakoteż na Drowinoyi p »
c e n a c h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .

839 1 25

Stosowne podarki
na bierzmowanie.

JSk& jświeższa n o w o ś ć !
Tylko 5  złr. 2 3  cnt.

kosztuje n^uowhzy
w  a M y u g t o A f t k  1

B E H O JfTO IR
ido na k rę c a n ia  bez k luczyka  p rz y  
u s z k u ,  z p i ę c i o l e t n i ą  gwaraucyą 

za tfobiy chód.
Tylko ten zegarek jedynie mo

że zastąpić z e g a r e k  z ł o t y ,  a to po pierw
sza praai dokładne uregulowane, powtóre przez 
wył urny ohód i po trzecie praei p r a w d z i 
w ie  w s p a n i a ł ą  k o w e r t ę  , zkąd każde
mu g ‘i jak najlepiej polecić można.

T y l k o  r . ł r .  1 -3 0  kosztuje ozdobny, poko
jowy, ścienny zegar z dobrym regulowanym wer
kiem, z łańcuszkiem i ciężarkami, z wypukłemi 
bronzowemi ozdobami.

T y l k o  * ł r .  3*50 kosztuje pyszny, ozdo- 
bay z a g a r  iotonny z dzwonkowym budzikiem, 
w ramach orzechowych , z samoświecącą tarczą 
wskazującą, idzie i b"dzi punktualnie.

T y l k o  z ł r .  kosztuje francuski, zło- 
to-bronzowany B odJk zegarowy, z głośno biją
cym przyrządem budził vym. Ozdoba dla każ
dego czy w domu , czy w podróży, z werkiem 
trwałym nie dozn.sz zenia i , 11 hktualnlt idącym.

T y l k o  z ł r .  4 * 5 0  kosztuje erebrno-niklowy 
zega^k  kieszonkowy cylinder z doskonałym re
gulowanym werkiem i pysznie ozdobioną oprawą 
z kryaztałowem płaskiem szKł_m nadzw. piękny.

T y l k o  3 0  c e n t ó w  piękny, pozłacany 
łańco8~ek, z haczykiem, do zegarka.

T y  II o  z ł r .  1*20  pyszny łańcuszek do 
zegarka, w fasonie złotj m, z brelokiem pieeząt- 
kjwym, roboty artystycznej.

T y t k o  3  z ł r .  7 5  e t .  patennowauy zegar 
peudnłowy, z przyrządem Bijącym g ^ iu y  i por 
godziny, oprawny w jak najdelikatniej p .m uro
wane, naśladujące drzewo orzechowe ramy, z wa- 
ehadłem i oronzow emi wagami. Oprócz tych 
A le t ma ten zegir i tą nieocenioną właściwość, 
że podczas noey jego patentowana arcza świeci 
cudownem. fioletowi m, czarująco pięknem świa
tłem za którego siłę świetlną g w a r a n t u j e  
s i ę  p r z e *  1® I n t .  S41 1 2

Niezliczona Hoto odbiorcow, która ten zegar
widziała . kupiła • *
niebywałą i nie do uwierzenia taniością.

g !

I. Schulerstrasse, Nr. 7,
daje bonicrn silna czarna a błyszczącą barwę, a z powodu wielkiej zawartości 

Dajiepszego tłuszczu konserwuje skórę. Również i wyborny

l o n d y ń s k i  s a l o n o w y  l a k i e r  cfo b u c i k ó w ,
który gorącą wodą daje się zmywać i nie jest twardym lakierem, czyniącym skórę 

kruchą i pękającą. W flaszkach szklannych w 5 wielkościach. Dalej

czarny lakier do skóry i uprzęży na konie,
oraz wyborne S m a r o w i d ł o ,  c z a r n e  i  ż ó ł t e ,  konserwujące skórę, w dre

wnianych i blaszanych puszkach

C ł ł ó w n y  s k ł a d  A t r a m e n t u
c. k. uprzyw. słynnej fabryki J. G. Popp & Comp. w Pradze.

Cenniki ua żądanie szybko i opłatnie wysyła się. 857 1

« $ o o e o o e o e e e e e 3 i x » o e e e @ @ o o 0 o e &

owołując się na testament ś. p. ózefa Kra
szewskiego, ojca mego, zdziałam.' i datowany 
w sądzie Jrozdeńskim, IV oddziału, dnia 2ł 
marca 1883 r., podaję do wiadomości, iż po
została spuścizna .iteraoka w p.smach Jego 

jest własnością rodziny. Wszelkie zatem prze
druki, tłumaczenia i t. p. dzieł ś. p. ojca mego, 
nie upoważnione umowami pismiennemi, poszu
kiwane będą drogą właściwą 

Kraków, d. 4 maja 188 roku.
jF ran ciszek  K r a s z e w s k i, 

853 2 3 egzekutor testamentu.

HENRYló SCHWARZ
M a g a zy n  Towarów B ław atn y ch

i konfekcyj damskich 
t v  E m i r o w i e

poleca

Skład słynnych Langierowskich 
Płócien,W o l l a  P r o s z k i  S e i d l i c k i o

Tylko prawdziwej BIELIZNY STOŁOWEJ,
Chustek d i nosa, R e c zn iiiw  i t. p.

C e n y  f a b r y c z n e .
jeżeli na etykiecie każdego pu
dełka wyuiukowanj jest orze; |

i finna A. M d l ą .  
Trwały i pewny skutek tych 
proszkuw w nfijuporezywszyeli

594 O O

cierpieniach, io ląJk a  i trzewlów,
brzusznych Kurczach żołądka, I w.

a. i olir/lnl I h'

możualic — V - W• • • ,ia nabyć go mczua /z  pe-
Jedj t ,  i wyłączJ , ju^ za zaliczką poczt,

» a l s a m ,
xT ?*rN n ** A n g a r i e n s t r * 1* ? 1 . .  j 7e< NB. Zwracamy k a ż d e m u  piei**‘l®

komu,..’ się przesyłka nie poiobała,
bez t p. edzenia zamówić może.

3 5
d

tern każdy

Szatfowwych P. T. Kolegów obozowych 8.' p- 
M a r c e l e g o  S t a r z y c k i e g o  uprasza 
stf flora u n ie , aoy raczyli podać do kance 
a r ,  a d w o k a t a  D r a  F e r d y n a n d a  
H  U k o s z ą  znane im szczegóły o śmierci 

tegoż Starzyckiego.
8. p. Marceli Starzycki był żołnierzem pol- 

tim w oddziale Kembąjły i miał poW z w roku 
18t>3 w potyczce pod Ratajami. 790 5 6

•/.Kfieoiftieniii . zgadze i crironl- 
cziienr. zaparciu stolca, w cier- 
pieuiiicłi wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach, vr, uąjrozman 
zych chorobacii kobiecych, za

pewnił > od w ^łu  lato. tym pro
szkom obremne wzięcie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
i  e n a  z a p i  r z ę i e t r a n r ę o  o r y g in a ln e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w. a .

Jak# w e l e r a n t e  do >kuiec mego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego red :aju bólów 
członków i sparalizc,. afi, bólu gł«wy, uszów i zębów, jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapalenimh i wrze łaoh. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 

.ach, kolk»cL i rozwolnieniu. — Flaszka z dokraanym opisem 80 centów 
T r  l l t o  p r a w d z i w a ,  jeże ’ każda flaszka zaojatrzona jest w p o d p iw  

i  z n a h .  c h r o n n y  M o l l a .

A LE J TRANÓW/ M. KROHN & Co.
' w  U e r g e n  ( w  M o r w e g U )

Najskuteczniejszy i B'*jodpowic,Juie. 5>.y środek w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  1 p ł a c ,  
przeciw s R r o f u ł o i n .  W y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c i i  g r u c z o ł ó w ,  tudzież dla 

.. i  'prawienia oguinego odżywiania wątłych dzieci. 291 ‘7 52
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni de leozniczego użytku.

_______F l a s z k a  z  o p i s e m  n ż j  c ł u  k o s z t u j e  1  z ł r .  w . a .

G łówny rkła.i w ysyłek u A. MOLL, c. k. dostaw cy naaworn., Wiegęfi, Tuchlaubbn.
Ł p r* ’- '1 *1? B . T. kublicznośó w y ra źn ie  ia d a ć  p repa /ro taw  M u Ł L A  i  li  ty lk o  

,  ow które, o p a trzon e  są  m o ją  m a r k ą  ochronner i  podp isem .
-  Vlfl y ,Ut "  KHKKOWIE K. Wiszniewski, a p t,  W Redyk, apŁ, F  Sobierajski, apt.

A' o r B A H l I s n i i  uch, M J w irnicki, w BIAŁY E. Jteler, apt.; w BRODACH M. Kulak »Dt.
?  Reisar .  J Bot«*at. apt.; w JAROSŁA VIU J. W isłocki ap'. i J. Rohm.,, pt.j we LWO 

« i+iewiez „ a  " Buckei apt.; w NOWYM SĄCZU it. Jaknhowsk. apt., W. Filipek, aptek, i
5  r?Jhl k «n. ,Wa; w NOWYM TARGU ■- Lau-; w'uŚWIĘCLMlU J. Lowe; oeig ; w -^ZEMTŚLU | 

ó- I r  ’w 0W3kl> aP* w 1 ODGÓRi if Skakalski, apt.; w PRZEMYŚLANACH E. Baranów-1
s iT A N IS Ł A W n n riS ^  Schaitter i Sp., J . Karpiński, apt.; w SOKALU E. W ysoczański, apt.: 

W TARNOWIF m  Amirowicz, apt. i A. Beill, apt.; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz , apt.: |
W- w ^ R a r a ^ '  Miiidner i Sp. , Fr. Lesze y:'.ak i , H. Wierzycki ; w WADOWICACH K. Fiderkie 
wica, w /- liA H ŻC Izydor Sdaaerminn; w ZŁOCZOWIE F. Pittesch, a jt.

!> 0 ,0 « 0 C O < X X K X X X a ( I X X > > D < X X X X X ) < J O t i

J A H f  l ł l \ A T 0 1 1 H  %
w wowie, ułica Kopernika, Nr. 3 , w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
poleca swojego wyrobu

* l u e i ° i M*t e  lS rodb i ,  o d s z c z e g ó l n i o n e  7 - m a  m e d a l a u i i  z a - '
S I 2 dyplom am i uznania na wystawach krajowych 1 

____________________ i zagranicznych.
Balsam de Mplflffl słynny ten środek używa się od niepamiętnych czasów 

u l O I t n d  Jo 7/achowauia piękności, świeżości i delikatności cery.

w Górnych Węgrzech, */s god/.iny od sta- 
cyi kolejowej Tepla-Trenczyn-Ciepliee od
ległe. Cieplice siarezane od 28- -32° R„ 
bardzo skuteczne w  c i e r p i e u i i u - h  
r e u m a t y c z n y c h ,  oraz g o ś ć c o 
w y c h ,  k i l e ,  n e n r ą l g i a c h  i t. p.
I  /rdzo wygodno i urządzony zakład leży 
w rozkosznej dolinie małych Karpat. — 
p jby t tamże jest bardzo przyjemny i tani. 
R o z p o c z ę c i e  p o r , i - Bo  m a j a .
Z K.&kowa przez Bogi min, Żylinę, Topię 
trwa jtzda  9 godzin. Na większych sta- 
cyach kolejowych biletów tam i uapowrot 
za z n i ż k ą  c e n y  3 3 '1*%. Podręcznik 
informauyjuy Dra Filipkiewiczu dostać mo
żna we wszystkich księgarniach. Iliustro- 
wane programy rozsy<a darmo książęcy

zarząd, uąpielowy. 711 4 l i ^ ^ f

l X a  M a j
zaopatrzyłem się w wielki wybór

f S I T A T U Y
Matki Boskiej z Lourdes 

Biusta Kraszewskiego
r ó ż n e j  w i e l k o ż c l .

A d o l f  11 o c l is l im ,
i Zatfład wyrobów kamień.irskicn i rzeźbiarskich, 
SU 4 10 n l i c a  F l o r y a ń s k a ,  3 8 .

I Auttikarzn H. S<*liolinuis*łi fl | w * lon?4l>urffu
p l a s t e r

na-wBzelkle połtrza-
ł j  w koAciacn, pole
cany pi*zcz lekarzy, 
skutkuje szybko i 

niechybni o przy 
wszelkich postrzs- 
łucli w kościach,cl* r- 
pleniaeh krzyżowyt h 
w o^dle przy bolo- 

*citarn jrumatycEnych i rwaalu n 
cz!" « kuria.

R o z a  <30 c e n t .  w . a .
Kfcspedjrejra ryczałtowa 

w aptece M a k s a  F a n t y  
w 1’ratlze czeskiej.

{apteka pod Jednorożcem).
B o  n a b y c i a  w  a p t e k a c h .

w aptece Ad. Łateinera. 
131 19 26

Szparagi olbrzymie
najwyborniejsze i najpiękniejsze (kolosalne) p rz e s y ła  szybho  z p o rę czen ie m  za 

zalicz kit w iązkę około  6 kilo w agi po 3, 4, 5, G złr .
O p ak o w an ie  po c e n ie  kosztu.

F r a u  R .  W e i n e r ,
85ó i h a u d e l  s z p a r a g ó w .  E i b e u s c h i t z .

N E U E S T E R
Z e i t u n ^ s > C e ł a b g

der im In- und Auslanae erseneinenden

Z e i t u n g e n ,  J o u r n a l e  u n d  Z e i t s c h r i f t e n
•o

i cc

2 ' m A u f l a g e

H U D O L F  l i f lOSSE
A n n o n c e n - E x p e d i t i o n

S e i l e r e  t Slti K o. 2 W I E M  I. S e ' l e r s t ? t « c !  H o . 2

i

FmBRYCZNY SKŁAD PAoTY woskowej do zapuszczania po  adzek.

A N D R Z E J  S C H U Ł T Z
w  K r a k o W l r  K j  i i e k  ŃTr. 3 2 .

SKŁAD TOWARÓW K0KYMBERSKI0Ł11 KOLONIALNYCH,
wielki wyhor PŁoiorków I Ko ali szklannyoh,

Guzików, Jedwabiu, Nici, lłaY-ełpy i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i s/kiannych,
Obrazków świętych, Krzyiykew, Pasyjek i Medalików.

PKZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW.
Liście papierowe I batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
I g ł y ,  N o ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  M o le  i  B r z y t w y  a n g i e l s k i e ,

Papiery i P/ótno introligatorskie.
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozlotelczych, farby I lakiery. 138 162 300
Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. " W

H a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k u .

M ł o d a  o s o b a
z dobrei rodziny, poszukuje miejsca od połowy 
maja bezpłatnie do towarzystwa i wyięczania 
pa«  domu. Adresować . Yl. K .  do Administra 

cyi „N. Relormy*. 805 5 5

Asystenta tarmacyi
s t a r s z e g o ,  p o s z u k u j e  n a  6  t y g o d n i  

o d  1 5  B a j a  848 2 2
M a sło w sk i w  S zczu cin ie '

W Brodach

Wszech nauk lekarskich

Dr. WIKTOR ŻELAZOWSKI
mieszka obecnie 819 4 5

przy ul. Szewskiej. Nr. 16, I piętro.
O r d y n u j e  o <  a  _  4  p 0  p o ł u d n i u .

Ubogich ebaryob leczy bezpłatnie.

kawaler , miody, z czteroletnią 
praktyką w pierwszorzędnych la 
sach, obeznany x m, nl puIauyą ; 
miernictwem, poszukuje n n l  a- 
d y  o d  1  l i p c u  h .  do 

•amoiłtnego zarzadu mniejszych lasów, 
pomocnik do nadleśnictwa. -  Na żądams moił 
* i   ̂ . „u,'iatwowy. Mozę się wykazać do-ałi żyó oguamin panstyrowy y z ao-

bremi świadectwami 
godnych. Bliższa wiadomość 
poste reetante Ż y w ie c .

i poleceniami osób wiaro- 
lomośó pod lit- A . B .  IO

833 2 3

W sk u to k  ii'.-i‘vv:t - 
i. 10150. rozpocjęl ■ "  
pod L. IŻ w krukowit;

% d r u k a m i  Z w i ^ c k o w d j  w  K n k o w u ,

.on 5 0  c e n u lw . 603 5 0

________ o o o o o o g y
f ^ ° S z e n t e *

lopic^pod w Krakowie u d. 22 kwictuia 1887.
* *  * A. D e m r n e r  w Rynku głównym

Wysprzedaż z wolnej rątó całego handlu broni
a .  I>.j^ > f

p o j e d y n c z o  i  p » r V * j( pistolety rew ił*a 4 e r  » l ! l k i c h ‘
. .  . -1 ^  ^  do sprzedania : 7- P Aq fee’ht)JUf  ̂ 3 , sztućce, naboje w zel-
kich jYlihrnw, kordelasy, pałasze. •, „ 0ianł«riin« 0 Polowania, ao pcaróz .
potrzeby wojskowe, kufry, torby, toWarJ >  w v borowei laknlH’ grżebienie. laski 
baty, {lugilartsy, kosmetyki itp w s z y s tk o  y  i J kości i bajecznie tanio.

Kraków, dnia 25 kwietnia l “o< ro ’ , ,
W i k t o r  B r ł C 4 ( 1

k. Notaryusz, jako KomUar, ^ dowy

O t l s n i o t k i
! stwardnienia, zrogowacenia. oraz wszelkie 
i narośle skóry usuwa bez bola przez pędzlo- 
| wanie w kilku dniach najdokładniej pod za

ręczeniem tylko praw. K e r a ly i i  ty n k -  
i t n r a  aptek. S o l in e id a  Nt. G e o rg g -
A p o th e k c ,  W ie n  V, W im u ie rg a s -

! s e  3 3  , dokąd wszystkie zamówienia adre- 
j sować należy. Cena '/» flaszki 60 et., całej 
| flaszki 1 złr., pocztą 10 et. więcej za opa- 
I kowanie. 198 7 8

Skrad w Krakowie w aptece Stockmara.

j  O s t r z e ż e n i e  f S £ 5 " & * t * K
Ijj zadać wyraźnie Schneida Keralyn tynktury.

Aptekani S c h n c ld ,  St. i-eorgs-Apotheke 
I Wieją V, W nnm erg |ge 38. Ponieważ pański 
| śroaek, „Keralyn tynKtura" zwany, wyo ornie 
I mi posłużył proszę 0 bezzwłoczne, przysłanie 

jj jeszcze 1 flaszki 2 uazanow. J Walchofer 
| | dziekan i p robosz^ Taieubaoh p. Salcburg.

P Pm u r a r s lc ic lt

Dla wygody 
l u ż y i t i e r ń w ,  B u d o w n i c z y c h ,  M a j s t r ó w  

i  p r z e d s i ę b i o r c ó w  b u d o w y
utrzymuję ciągle wielki, dobrze asortowany skład

U l  I t  k T E I  Y G  I  T O W  V (  l l
(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t. p.

które sprzedaję z odstawą do budowy p n  c e n a c h  f a b r y c z n y c h *

A d L o l f  H o c ł i s t l m ,
skład wyrobów kamieniarskich i materyałów b u d o w la n y c h -  

Kraków , uliea Floryańska, 1. 38 . 342 14 9

yL.
v  Cena 

za wielką butelkę 
oryginalną 

Złr. 1 .2 5  kr.

r a A N t i i i i m .
są napoje s r a ^ ne 1 strawne w najwyższym  
Stopniu, nabyte Przez destylowanie najszlachet

niejszych owoców
Można Je nal,Yó we wszystkich lepszych sklepach korzeanych

I

4 6

poczta B i e c *  830 2 3
sprzedaje z wNsuoj  produkeyi nasiona: 

S o s n y  (pinus sylvostris) p0 złr. 2-10 za klg. 
Ś «  i n  k a  (pinus picea) ,o złr. MO za klg 

z poręczeniem za 95% sity k'ełkowania.

Do Szanownych Zarządów Dóbr Ziemskich.
NaiBP se'm' ej uprasza się o łaskawe zgłoszenie warunków, dotycząęycb 

dostawy miska, masła, jaj i innych wiejskich produktów do zaktfdfjęccJ ® * ( 
na większą skalę Mlecaarni Sławkowskiej w Krakowie- ■“ . i
ty m czaso w y  dla listów: Ploryailska, 5, Wua Maszewska; o so b is te  zg*°®ze ( 
przyjm0Waae będ^ tamże codziennie od godziny 10 do 12 i 2 do 4.

Z u=zaaowaniem
798 8 10 Z a r z a d  m l e c z a r ń ^

papier od Braci Małkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. S z y je w s k l.


